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.GŁOS ROBOTNICZY 
Zgon. Józefa Niećki 

Komunikat Rady Państwa 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 
Bada Pań.twa zawiadamia :s głębokim talem, te w dniu 20 llsłopatla 

1953 r. o godz. 6 rano, po długiej I ciężkiej chorobie zmarł Józef Nlećko, ezło· · 
nek Rady Państwa, zasłużony działacz społeczny, prezes Rady Naczelnej 
Zjednoczonego Stl'onnictwa Ludowe;:-o. 

RADA PA:RSTWA 
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Swój zapał i energią oddajmy w służbę wielkiej sprawy: 

szybszego podniesienia dobrobytu najszerszych mas 

tańmy w -sZyscy 
na powił anie 

li Zjazdu Partii 
przewodniczki narodu w walce o szczęście, pokój i socjalizm 
do zyn.u 
-

Apel załóg fabryk, kopalń i hut 
inicjatorów współzawodnictwa przedzjazdowego 

do wszystkich ludzi pracy w Polsce 

Załoga ZPB im. Marchlewskiego 
podejmuje zobowiązania 

i wzywa zakłady 
przemysłu włókienniczego 

do pójścia w jej ślady 
Meldunek . zało{!i 

Do robotników, chłopów pracują­

cych i inteligencji, do pracowników 

wszystkich dziedzin gospodarki, 

nauki, oświaty i kultury. 

TOWARZYSZE\ 

Zbliża się II Zjazd Poiak1ej Zjednoczone3 
Partii Robotniczej - oczekuje go pobka kla· 

A robotnicza, oczekuje go cały lud pracują­
cy PolskL 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza od 
pierwszej chwili zjednoczenia ruchu robot· 
niczego - przez iS lat - wierna woll 1 naj­
żywotniejszym interesom ludu pracująceito, 

kontynuując najpiękniejsze tradyc)e bohater· 
1,t!kit1f polskiej klasy robotniczej, prowadziła 

na11z '11.tt\ tlO drodze wielkie&o b1:<downictwa 
1ocJalistycznego. 

Pod kierownictwem PZPR, wcielając w 
!ycie wytyci.ne Planu 6-letniego. zbudow~liś· 
my silny przemysłowy fundament socjal\sty­
cznej gospodarki narodowej, pomnożyliśmy 

nsoby i trwały majątek naszego kraju -
stworzyliśmy podstawy siły naszego ludo­
wego państwa. 

Pod kierownictwem PZPR, dzięki nie­
złomnej przyjaźni i braterstwu z narodami 
ZSRR, utrwaliliśmy wolność i bezpieczeństwo 
ojczyzny, osiągnęliśmy wielkie postępy we 
wszystkich dziedzinach życia ludzi pracy -
rozwinęliśmy oświatę i kulturę, podnieśliś· 

my zdrowotność narodu. 
Idąc drogą wytkniętą przez PZPR, polski 

lud pracujący ustanowił wielka kartę praw 
i zdob'iczy społecznych - Konstytucję Pol· 

skiej Rzeczypospolitej Ludowej i zajął god­
ne miejsce w l>Otężnym obozle socjalizmu I 
demokracji, któr;Y broni. nieugięcie pokoju 
ludzkości 1 wolności narodów przed zbro<i· 
niczymi zakusami amerykańsko - hitlerow­
lkich podżegaczy 'wojennych. 

Pod kierownictwem PZPR krai nasz w o­
parciu o swe dotychczasowe osiągnięcia 

przystępu}e do przyspieszenia wzrostu stopy 
!yciowej mas ~racujących. 

IX Plenum KC PZPR wytyczyło przed na­
ml )asną drogę walki: 

o dalsz.:y rozwój przemyslu polskiego, 
o wydatne podniesienie produkcji rolni· 

cze}, • 

o znaczne rozszenen\e wytwórczości przed· 
miotów powszechnego uiytku, 

o rozszerzenie budownictwa mieszkanio­
wego I socjalno·kulturalnego, 

o wzrost dochodów ludności pracującej 

miast I wsf przez stopniowa obni~kę cen, 
przez wzrost płac realnych, przez wzrost to­
warowej produkcji rolnej w ~ospodarstwacb 
chłopskich, 

o coraz lepsze zaspokajanie mate-

1\alnych i kulturalnych potrzeb czło­

wieka pracy. 

Częściowa obnlż~a cen, która powiększa 
siłę nabywczą ludności o około 5 miliardów 
400 milionów złotych - to łwiadectwo wy­
trwałego dążenia rządu ludowego do wyko­
n:ystanla osiągnięć naszej gospodarki naro­
dowej w celu stopniowego polepszenia do­
brobytu · ludnoścL 

0

Przed wszystkiml Judim! pracy w mteśc!e 
l na wsi Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza otworzyła jasną i bliską perspektywę 

Ołiągnięcia lepszego, dostatniejszego, bardziej 
kulturalnego życia. 

Naszą sprawą, naszą wolą jest 

nieugięcie wcielać w życie wskaza­

nia naszej partii - wywalczyć i wy­

pracować szybsze podniesienie stopy 

życiowej Judzi pracy. 
Odpowiedzmy na wezwanie partil, na 

wielkie 1 sprawiedliwe jej hasła nowym, O• · 

) 

WARSZAWA. 2.0. 11. miejsca członkowie B'ura 
Politycznego KC PZPR, Ra­

W dniu 20 bm. na zgroma- dy Państwa, rządu i przed. 
dzeniu aktywu związkowego stawiciele władz naczelnych 

· Wan;zawy i innych woje- Związków Zawodowxch. 
wództw. które odbyło się w Na trybunę wstępuje prze· 
stolicy, przedstawiciele za- wodniczący Centralnej Ra-

przez załogę kopalni „Gliwl· 
ce", budowniczych Nowej 
Huty, załogi: Zakładów 
Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie, Zakład~w Me­
chanicznych „Ursus", ZPB 
im. Marchlewskiego, Zakła· 
dów im. Stalina w Poznaniu. 
Przedstawiciele dalszych za­
łóg składają meldunki do 
prezydium. 

w slużbę wielkiej sprawy podniesienia 
dobrobytu robotników, chłopów i inte­
ligencji. 
BĄD2MY CZUJNI I Z.JEDNOCZMY JE· 

SZCZE l\IOCNJEJ SZEREGI pod sztandarem 
Frontu Narodowego - przec-Jwko wrogom I 
obcym naJmftom, którzy by chcieli zatrzymać· 
marsz narodu polskiego do lepszego, sz:czę· 

śliwszego tycia. 

lóg - inicjatorów przed- dy Związków Zawodowych, 
zjauJowych zobowiązań, rzu- Wiktor Kłosiewicz. by WY­
cili do mas pracujących głosić referat o zadaniach 
misst i wsi wezwanie do wynikających z ucb,wał IX 
czynu produkcyjnego dla Plenum KC PZPR. 
uczczenia II Zjazdu Polskiej Na trybunę wstępuj" dal· 
Zjednoczonej Partii Robotn•- si mówcy. Padają meldunki 
czej - przewodniczki naro- o zobowiąr..aniach. podjętych 
du w walce o $0Cjalizm. dla uczczenia lI Zjazdu 

W prezydium zajęli m.in. PZPR przez Jud Warszawy, 

Następnie z wlelklm en­
tuzjazmem pT~yjmuje ol· l 
brz.ymia hala słowa apelu do 
ludzi pracy miast I wsi o 
przedzjazdowym współza­
wodnictwie. 

Przykładem dla nas - narody Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich, któ· 
re zbierają dziś wspaniałe żniwa socjalizmu 
1 spieszą nam z pomocą, aby I nasz naród, 
wyzwolony spod jarzma wyzyskiwaczy. mógł 
jak najszybciej w pełni korzystać ze zdoby­
czy nowego ustroju społecznego. 

fiarnym wysiłkiem pokojowej twórczej pra­
CT· 

Nasze załogi podejmuję zaszczytną 

inicjatywę apelu do cafogo ludu pra­

cującego, apelu, na który niewątpliwie 

odezwą się miliony patriotów i budow­

niczych lepszego jutra Pol!.kl. 

Niech '\ye ws-:ystkich dziedzinach 

gospodarki na-rodowej - nauki i kultu­

ry rozwinie się potężny ogólnonarodo· 

wy ruch socjalistyc-inego współzawod­

nictwa pracy. 

NA POWITANIE II ZJAZDU PZPR! 

NA POPARCIE CZYNEM HASŁA 

WALKI O SZYBSZY WZROST DO­

BROBYTU LUDZI PRACY. 
Im większe będą zasoby materialne w r1:· · 

kach państwa ludowego, Im większa b~z\e 
produkcja przemysłowa 1 rolnicza., im moc· 
niejsza będzie spójnia między miastem 1 
wsią, im szybciej realizować będziemy nasze 
plany gospodarcze, tym większe będą środki 
na zaspokajanie rosnących potrzeb ludzi 
pracy. 

Wszędzie - w zakładach przemyslowych, 
w kopalniach ! fabrykach, w transporcie 1 
budownictwie, w gospodarstwach chłopskich, 
w PGR, w POM, w Instytucjach naukowych, 
w przedsiębiorstwach komunalnych, handlo· 
wych I usługowych 

WALCZMY O WYKONANIE Z NADWYŻ· 
KĄ PLANOW R. 1953, dajmy krajowi dodat­
kową produkcję węgla, stali, maszyn I ener­
gii elektrycznej, więcej od zleży 1 tywnoścl, 

mebli \ wszystkich przedmiotów codziennego 
użytku, więcej mieszkań, 'szkół 1 urządzeń 
ku I turalnych. 

PODNOSMY NIEUSTANNIE WYDAJ· 
NOSó PRACY, przekraczajmy normy, WY.• 
korzystujmy w pełni technikę, ulepszajmy 
organizację pracy, stosujmy najszerzej coraz 
lepsze, przodujące metody pracy. 

WALCZMY O OSZCZĘDNOSC surowców, 
materiałów, energii I czasu pracy. obniżajmy 
koszty własne produkcji, tępmy wszelkie 
marnotrawstwo 1 rozrzutność. 

Wl'KORZVSTA.TMY WSZELKIE REZER· 
WY PRODUKCYJNE w wielkich 1 małych 
zakładach, ukryte moce produkcyjne, odpa­
dy surowców I pÓ}fabrykatów, dajmy dodat· 
kową produkcję dla zaspokojenia potrzeb 
szerokich mas. 

ULEPSZAJMY JAKOSC PRODUKCJI, 3a· 
kość wyrobów przemysłowych 1 sPożyw• 

czych, zwalczajmy brakoróbstwo, wzbogacaj· 
my asortyment towarów konsumpcyjnych -
dajmy ludności pracującej więcej dobrych 1. 
pięknych wyrobów. 

UMACNIAJMY SOJUSZ ROBOTNICZO • 
CHŁOPSKI. ROZSZERZAJl\11' PRODUKCJĘ 
DLA POTRZEB WSI PRACUJĄCF,J, okażmy 
pomoc braterską małorolnym i średniorol­
nym chłopom w ich wysiłkach nad podnie· 
s!eniem wydajności ~ hektara, nad rozwojem 

TOWARZYSZE! 
hodowli. Poprawiajmy zaopatrzenie wsi w 
wyroby przemysłowe I materiały budowlane, 
przygotujmy park maszynowy POM l PGR 
do Jak najwydajniejszej pracy w przyszłej 

kampanii siewnej. Wierzymy, ~e na naszą 
wzmożoną troskę I pomoc dla wsi pracującej 
chłopi odpowiedzą pełnym wykonaniem 
obowiązków wobec państwa I lepszą pracą 

nad zwiększeniem produkcji rolnej. 

Stawajcie wsr.yst'y do wspóhawod­
nictwa pracy - do wielkiego ogólno­
narodowego Czynu Praerlzjazdow.ego. 

Niech stanie się on now}·m źródłem 
siły i jedności naszego narodu w walce 
o pokój i Plan 6-letni. 

PODNOSMY KULTURF; HANDLU SO· 
CJAUSTYOZNEGO I Jakość obsługi kupu­
jących. usprawniajmy dystrybucję towarów. 
FUNKCJONOWANIE WSZELKICH PLACO­
WE& USt.UGOWYCH •. 

Niech stanie się wielką manifesta­
cją ufności ludu pracującego do swojej 
partii, do Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej - przewodniczki klasy 

Wprzęgnijmy wszystkie potężne 

środki i zaso-by gospodarki narodowej 
• robotniczej i narodu, wiodącej Polskę 

do szczęścia, pokoju i socjalizmu. 

Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu 
Warszawskie Zakłady im. L. Waryńskiego 
Tarchomińskie Zakłady Farmaceutyczne 
Warszawska Fabryka Motocykli 
Warszawskie Zakłady Przemyslu Gumowego 
Warszawskie Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego nr 5 
Warszawskie Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego nr 7 
.Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo·Budowlane nr 3 
Centralny Dom Towarou·y 
Centralne Warsztaty Sprzętu Budownictwa Miejskiego 
Cynkownia „Warszawa" , 
Stołeczne Zaktady Przemyslu Drzewnego 
Spółdzielnia ,,Zelazo-Cynk" 
Warszawskie Zaklady Przemyslu Odzieżowego im. Obrońców Warszawy 
Warszawskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia 
Polskie Zakłady Optyczn·e 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego im. 22 Lipca 
PKP Warszawa-Praga 
Główny Instytut Elektrotechniczny to Warszawie 
Gminna Spóldzielnia „Samopomoc Chlopska" w Szymanowie 
Huta „Kościuszkb" 
Kopalnia •. Gliwice" 
Budowa Kombinatu i Miasta Nowa Huta 
Fabryk.a Supertomasyny „Bonarka" w Krakowie 
Zakłady Przemyslu Azotowego w Kędzierzynie 
Zakłady Przemyslu Metalowego im. Stalina w Poznaniu 
Szczecińskie Zaklady Wlóftłen Sztucznych 
Zjednoczone Zaklady Rowerowe w Bydgoszczy 
Stocżnia Gdańska 
Cementownia „ Wierzbica'' 
Kieieckie Zaklady Wyrobów Metalowy<'h 
Zaklady Przemyslu Bawełnianego im. Stalina w Łodzi 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 9 Maja w Łodzi 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Marchlewskiego w Łodzi 
· Łódzkie Zakłady Galanterii Metalowej 
Zakłady Garbarskie w Radomiu 
Radomskie Zakłady Obuwia 
Swarzędzkie Fabryki Mebli 
Zakłady Przemysłu W elnianego łm. FindeTa w Bielsku 
Zakłady Mechaniczne „Ursus" 
Dolnośląskie Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych 
Kujawskie Zakłady Kawy Zbożowej i $Todk6w Odżywczych 
Bielawskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 11 Armii WP 
Pabianickie Zakłady Przemysłu Bawelnianego 
Fabryka Maszyn Żniwnych w Placku 
Zakłady Konfekcji Technicznej w Żyrardowie 
Cegielnia ,.Boryszew" 
Fabryka Maszyn i Odlewnia Zelaza w Przemyślu 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. Głażewskiego w Łodzi 
Zaklady Przemysłu Gumowego w Łodzi 
:Wroclawskie Zaklady Wlókien Sztucznych 

• 

złożony na na radzie w Warszawie 
Doniosłe wskazania IX Plenum Komitetu Centralne­

go naszej partii mobilizują naszyt:b robotników, maj­
strów i brygaddstów, techników i inżynierów do coraz 
aktywniejszej walki o wysoką ilość i jakość produkcji. 

Realizując wskazania IX Plenum Komitetu Central­
nego naszej partii, chcemy dać masom pracującym miast 
i wsi więcej tkanin. podnosząc sy,tematycznie ich ja­
kość, u1·ozmaicając asortyment, obniżając koszty pro­
dukcji. Pragniemy w ten sposób przyczynić się do 
szybszego podniesienia dobrobytu klasy robotniczej 
i pracującego chłopstwa, umacniając tym samym aojuH 
robot niczo-ch lopsk i. • 

Celem oczc-tenla zblltaJąregn 11lę li Zjazdu PolsklPJ Zjed• 
noczonej Partii RobotnlczrJ mlnaa nasza, zebrana w dniu 
19 listopada br. na masówce, podjęła następujące iobowl..­
zania: 

ZAŁOGA PRZĘDZALNI, walc1ąc o wykonanie dług~ 
okresuwych zobowiązań, wykonała od poc-zątku br. 454 tony 
przędzy ponad plan tego okreo;u. Dla uczczenia Il Zjazdu 
PZPR wykonamy do dnie 15 ~"tycznia 1954 ruku dalszych 
106 ton przędzy ponad · plan. 

ZAł.OGA TKALNI, walcząca ofiarnie o wykonanie 
2 milionów metrów tkanin pum1d plan roku 1953, dala Już 
1.708 tys. metrów. Dla uczc1en1a Il Zjaldu nas7.eJ partii 
zwiększy dotychczasowe wy:>1łkl, daJąc do dnia 15 stycznia 
1954 r. jes1cze 335 tys. metrów ponadplanowych tkanm. Plan 
l'oczny wykonamy do dnia 4 grudnia 1953 r, 

Dla uczczenia II ZJazdu PZPR WYKOŃCZAI.NIA zob~ 
wiąz uje się wykończyć dodatko .<10 736 tys. m tkanin, a zwłasz­
cza w asortymentach najbardziej pożąrlanych na rynku, i tak: 

tkanin koszulowych drukowanyl·h 403 tys. m 
tkanin farbowanych koswlowvch 53 tv~. m 
tkanin pidżamowych flanelowych 126 tys. m 
tkanin na ubrania robocze 69 ty11. m 
tkanin prześcieradłowych 14 tys. m 

Puza tym realizując wytyczne IX Plenum, wyknńcz.alnla 
~ypruclukuje szereg nowych wysnkogatunkowych tkanin, 
Jak np. kanwa barwiona, tkanina bluzkowa specjalna, zefir 
z przędzy czesanej, koszulówka drukowana dwu~tronme 
1 merceryzowana, tkanina pościelowa ! bieliżnf.ana bielona, 
tęczniki gładkie l inne tkaniny, 

Wykonanie planu rocznego wykońrzałnla przyśpieszy o 3 
dni w stosunku do zobowią111ń rtlugookresowych to znaczy 
wykona go w dniu 9 grudnia br. ' , 

W wake o lepszą Jakuść µ.r.>tanowlllśmy zorganlzować 
6 diilszych pwnów bezhrakowych. podnle!\ć Jako~ć tkamn 
surowych o 4 proc. I zmniejszyć brRkl o 2 proc. W tkirnlnac;:h 
11:utuwych pndwyżs1yć Ilość I gatunku o l,5 pruc. oruz 1mniej• 
s1.vć ilość IV gatunku o 0.5 pro1.. w stosunku do płłźd.1:1erni· 
ka br. 

W największym naszym ocłdllale - pr7ęd1alnl średni~ 
pri:ędnej do dma 30 J1stopłłda br. Z(Jstanle w peJnl zrea!i?<r 
wany apel tow. Mora.wskiego, tzn. te W!!qstkie prządki bę­
dą wykonywały swoJe normy, 

Realizacja wymienionych tobowlą1ań pozwoli naszym 
z11kladum dat4 w roku 1953 okuło 60 milionów zł ponadpJa­
noweJ akumulaCJI. 

Gwaran<'ją wykonania podjętych 'lnho'\Vlązań jest 
fakt. że do ohe<'nej chwili 93 proc. załogi podjęło zo­
bowiązania, a jesteśmy pewni, ie w tej wake nikogo 
nie zahraknie. 

ADMINISTRACJA ZAKł.ADU, w tro<1<'e o podniesienie 
st~nu zdrowolnego ptacuwn1kłlw Ulć!l o pulepS1eme wa1un• 
kow pracy, odda do dnla I stycrn1a 1954 r. nowour.-ądtoną 
przychodnię lekarską wraz z profilaktyką dentr1tyc1ną 01az 
urządzi szatnię dla robolmków oddziału p1.1:ęd.talni odpadk..,.. 
wej, składalnt I stacji pyłowej. 

Nasza załoga, walc/ąc o wykonanie wvtycmych IX Pl~ 
num .KC partii nie o:-.hibt ani na chwilę tempa pracy I sta• 
rać się będt1e o stały wirus! wyników, ażeby nadal kro­
czyć na czele przemy~Ju bawełnianego I i hunorem wykunać 
zadania Planu 6-letniego. 

Zobowiązania naste są wyra1Pm włelkłego pr1ywlązanla 
naszej _załogi do partu I rządu, są św1arlectwem "łębuk1ego 
7roz.um1~ma, te . nas7a pnica jest również c1ą,;tką wkładu w 
reahzac~ę .wielkiego programu partit w kierunku dals7.ego 
podnresiema dobrobytu naszego narodu, wr.m11cmanla obron• 
ności naszej .ojczyzny l zabez~.11eczenia trwałego pokoju mię~ 
dzy narodami. 

ZAŁOGA NASZA WZYWA WSZYSTKIE 
ZAŁOGI ZA'KŁAD()W PRZEMYSŁU WŁÓ­
KIENNICZEGO DO PODE.JMOWANIA ZO­
BO\YIĄZAŃ, DO OGÓLNONARODOWEGO 
CZYNU DLA UCZCZENIA Il ZJAZDU 
PZPR. 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i jej przewodniczący, towarzysz Bole­
sław Bierut! 

/ 



STR. 2 

Pożegnalny występ 
Teatru im. E. Wachtangowa 

W DNIU 20 BM. W PAŃSTWOWYM TEATRZE POLSKIM 
ODBYŁ SIĘ P02.EGNALNY WYSTĘP ZESPOŁU, ODZNA­
CZONEGO ORDEREM CZERWONI!:GO SZTANDARU PRA­
CY, PAŃSTWOWEGO TEATRU IM. E. WACHTANGOWA. 
Na wy1tęp przybyli: prze· zespół Teatru im. Wachtango-

wodniczący KC PZPR, prezes wa wystąpił z komedią Szeks­
Rady Ministrów - Bolesław pira „Wiele hałasu o nic". 
Bierut, przewodniczący Rady Swietną grę artystów w tym 
Państwa Aleksander Zawadz- pelny111 poezji i humoru pned­
ki, członkowie Biura Politycz- stawieniu przyjęli widzowie 
nego KC PZPR, Rady Państwa niezwykle gorąco. Po ostatnim 
i rządu. Licznie reprezentowa- akcie na scenę wniesiono ko­
ny był świat artystyczny sto- sze kwiatów, publiczność zaś, 
licy. powstawszy z miejsc, ZiOto-

Obecny był ambasador wala artystom i kierownictwu 
ZSRR w Polsce - G. Popow. zespołu burzliwą, długo nie mil-

Na pożegnanie znakomity knącą owację. • 

Wielka inicjatywa 
( l\orespondenc;a w Jasna z W ars za wy) 

' Głowa przy głowie, szum! tysiącami ·głosów olbrzymi 
parter, setki ludzi wypełniły obszerne balkony. Gdy po­
patrzeć na olbrzyml1t ,Halę Mirowską od strony podium, 
udekorowaneao portretem towarzysza Bieruta, czerwie­
nią szta,ndarów i transparentów, wrażenie jest ogromne, 
wydaje się. że przyszedł tu cały lud Warszawy, uroczy­
sty, skupiony, boł\atersk~, pełen zapału„. 

Nie tylko lud Warszawy wydelegował tu dziś swoich 
najlepszych przedstawicieli Na zgromadzenie aktywu 
związkowego, poświęcone omówieniu zadań produk­
cyjnych, wynikających z ud.wał IX Plenum, obok Anie­
li Replińskiej z Warszawskich Zakładów Odzieżowych 
im. Obrońców Warszawy, niedawno jeszcze maszyniar­
ki, a dziś dyspozytora kierującego pracą 500 szwaczek, 
przybył również Ryszard Balonka, górnik z kopalni 
,,Gliwlce". Obok Mariana Pędowskiego z FSO - kie­
rownika przodującej brygady ustawiaczy, która na cześć 
II ZJazdu zobowiązała się wykonać ponad plan Hl wa-

. łów korbowych - przedstawiciele naszych stoczniow­
ców ·- wszystkim znany dawny robotnik, obecnie inży­
nier Stanisław Soldek. Są p.a sali delegatki wybrane 
przez łódzkie prządki i tkaczki i jest Józef Strzałkow­
ski~ zasłużony brygadzista murarski ze Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego nr 6 w Warszawie. Je1t jego to­
warzysz pracy Edward Krupczyński i Michalina Rajz­
berg, przodownica pracy i najlep:ozy tnąt zaufania War­
szawskich Zakładów Przemysłu Guzikarsko-Galanteryj­
nego. Jak wszyscy inni przyszła ona dziś do rozjarzonej 
dziesiątkami ogromnych reflektorów Hali Mirowskiej, 
by w imieniu załogi opowiedzieć, co postanowiła ona 
zrobić dla rectlizacji wytycznych IX Plenum i jak po­
wita II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
- przodującij i kierowniczej siły narodu i państwa -
przyszła, by opowiedzieć, że Zakłady Przemysłu Gu:i:t­
karsko-Galanteryjnego, pracujące dla '-aspokojenia po­
trzeb ludzi pracy już 11 listopada wykonały plan rocz­
ny, a w przyszłym roku dadzą krajowi towarów 10 razy 
więcej niż w r. 1950. l najważniejsze - że cała załoga 
podejmuje zobowiązania,' że cała załoga postanowiła 
czynem powitać wielkie wydarzenie w życiu narodu, ja- · 
kim je~t Il Zjazd. 
. .„Godzina 5 po południu. M1lkn• rozmowy, c:!chnie 
gwar. Na mównicę wchodzi przewodniczący CRZZ -
tow. Klo.;;iewicz. Gorąco wita on przedstawicieli załóg 
fabrycznych, którzy zjechali tu z całej Polski. Tow. Kło­
siewicz mówi o IX Plenum KC partii, o wielkich zada­
niach klasy robotniczej · i jej bojowego sojusznlka -
pracująeego chłopstwa, o zadaniach ca/ego narodu w 
walce o podniesienie stopy życiowej mas pracujących. 
Chodzi obecnie nie tylko o to, aby większą nli dotych­
czas troską otoczyć przemysł at tyk ułów konsumpcyj­
nych oraz przemysły wytwarzające środki L narzędzia 
produkcji dla wsi. Chodzi o to, by uchwały ostatnle(o 
plenum, których początkiem realiz.acH jest częściowa 
obniżka cen, dokonana Ul listopada, pobudziły nas 
wszystkich do zdecydowanego polepszen~ pracy na 
ws:iystkich odcinkach budownictwa socjalistycznego. 
Dziś jeszcze bardziej niż kiedykolwiek potrzeba nam 
zorganizowanej walki o obniżkę kosztów własnych, o 
wyelimiuowanie brakoróbstwa i marnotrawstwa, o wyż­
szą jakość - o lepszą organizację i kulturę produkcji. 
Przewodniczący CRZZ mówi następnie o palącej po­

trzebie troskliwszego niż do tej pory zajęcia się sprawa­
mi bytowymi. Stwierdza, że warunkiem wykonania 1to­
jących przed nami zadań jest zapoznanie wszystkich ro­
botników, całego ludu pracującego, z przemówieniem 
towarzysza Bieruta, z tezami IX Plenum. Stanie się to 
bodźcem do dalszego rozwoju socjcilistycznego współza­
wodnictwa, które posiada u nas ws1><1niale tradycje, a 
cniś w przededniu TI Zjazdu jako świadectwo przywią­
umia I bezgranicznej miłości mas pracujących do partii 
rozpala się z nową siłą, obejmuJe coraz więcej fabryk 
i przedsiębiorstw. 

Owacje przerywają co chwila przemówienie tow. 
Kłosiewicza. Wielka hala, do ostatniego miejsca zapeł­
niona przed~tawic!elami nciszego bohaterskiego, ofiar­
nego ludu pracującego, budowniczych Nowej Huty, 
twórców Kombinatu Kędzierzyńskiego, pracowników na­
szych stocr.ni i wielu innych zakładów przemysłowych, 
grzmi oklaskami. 

Na mównicy staje przodu.iący mistrz Pol11klch Zakła­
dów Optycznych, tow. Mączka. To jemu przypadł 
w udziale zaszczyt zameldowania krajowi w Imieniu 
warszawskiej klasy robotniczej, że 19 stołecznych zakła­
dow już pod lęJo zobowiązan 1a i wzywa do współzawod­
nictwa cały kraj. Zjazd naszej partii - mówi przy po-. 
tężnych owacjach calej sali tow. Mączka - uczcimy 
przedterminowym wykonaniem planu rocznego, polep­
szeniem wszystkich wskaźniltów ekonomicznych, znacz­
nym zwiększeniem produkcji artykułów konsumpcyj­
nych oraz: maszyn i narzędzi dla braci - chłopów. 
Piękna jest w tej chwili Hala Mirowska. Piękna nie 

tylko czerwienią sztandarów, nie tylko blaskiem jupite­
rów„. Wszędzie uśmiechnięte twarze tysięcy ludzi -
budowniczych i bojowników, którzy pod wypróbowanym 
kierownictwem naszej partii mają za sobą niejedną wy­
graną bitwę. Przygotowują się teraz do wygrania walki 
o przyspieszenie wzrostu stopy życiowej wszystkich lu­
dzi pracy w Polsce. 
Przemawiają z kolei przedstawiciele załóg rótnych 

przemysłów: węglowego, chemicznego, włókienniczego, 
rob0lnic.v wielkich zakładów Nowej Huty. ZPB im. MRr· 
chlewskie~o. „Ursusa".„ W Imieniu „Ursusa" - fabryki 
stojącej na wysuniętym odcinku walki o podniesienie 
na wyższy poziom naszego rolnictwa, o spotęgowanie 
pomocy dla powiększenie produkcji rolnej, o umocnie­
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego - wystąpil tow. Bu­
kowski, meldu jąc zebrimym, że „Ursus" wykona wiele 
trak tor ów ponad plan i podejmie na szerszą ~kalę pro­
dukcję czt;ści zamiennych. 

C'..orąca miłość do partii, zdecydowana wola jak na'­
piękniejszego uczczenia II Zjazdu. zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. poglębi;mia przyjaźni z Krajem 
R;id, wykonania uchw!!I IX Plenum. wzmo1enla walki 
o dalszy wzrost stopy życiowej naszego narodu - oto co 
przebiiiiło z tych przemówień gorących, serdecznych, 
peln.vch wiary l entuzjazmu. 
Padają słowa epelu uczestników zgromad7.enia do ro­

botników, chlopńw pracującvch I Inteligencji, do pra­
cowników wszystkich dziedzin go~porlarkl, nauki, oświa­
ty i kultury, słowa wzywające do czynu produkcyjneiO 
na cześć II Zjazdu Pol~klei Zjednoczonej Partii Robot­
niczej . Lud pracujący WarsZRwy, razem z przedstawicie­
lami robotników Innych wojewórlztw dał przykład. Sze- · ' 
rokim frontem ruszyła nasza walka o dalszy wzrost sto· 
py życiowej mas, o dalsze wzmocmenie siły gospodar­
czej i obronnej naszej ojczyzny. 

Niech ta piękna Inicjatywa ogarnie cały kraj! Niech 
rośnie I krzepnie ogólnonarodowy czyn produkcyjny dla 
uczczenia li Zjazdu parttil 
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Odprężenie w stosunkach międzynarodowych Obrady P\ n 
NKW ZSl i trwałe rozwiązanie problemU niemieckiego 

n1ożliwe je§t jedqn.ie 
na drodze poroz.umieńia wie kich mocarstw 

w DNIU 19 LISTOPADA BR. on:f.t~AWA, (PAP). 
SZA WIE POSIEDZENIE POSZERZONEGO ~Ę W WAR­
CZELNEGO KOMITETU WYKONAWCZE'(\l:)~NUM NA­
CZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO z ZJEDNO­
PRZEWODNIC~ĄCYCH r SEKRF.TARZY w~IAł4EM 
KICH KOMITETÓW WYKONAWCZYCH OR:ooz­
St.ÓW l ZAS'J'ĘPCÓW POSŁÓW -·CZLONKóW""' PO­
NICTW A. :oodWN-

Nota rządu PRL do rządów Francii, Belgii, Norwegii, Holandii, Danii i W. Ks. Luksembur 
Dnia 19 bm., minister Spraw Zagranicznych PRL St nocie obr n j · t · g 

W obradach, 'którym prze­
wodniczył wlcepreies NKW -
Wincenty Baranowski udział 
wzii:li: wiceprezes NKW Cze­
sław W~ech, sekr~tarze NKW 
Aleksander Juszkiewicz i Jó­
zef Ozga - Michalski Qrag 
członkowie prezydium NKW 

przyj~ powytt1Ze refera~ Ja­
ko WYłYtt.ne działania St~n 
nlchva w walce 0 reallza~ 
wlelklero programu podnieslt.. 
nła stopy :liycioweJ maa pn, 
cnJącycb . miast I wst l rozwo. 
Ju rołnlct~a - pro1rramu po• 
stawionego pne• IX Plenum 
KC PZPR. 

Skrzeszewski, prz,-jął kolejno ambasadora. Francji, p~sló~ niemlecc :ar~~c ~1! aryś~I kitł wkłada się w realizację 
Belgll i Norwegll oraz cllarges d'affaires Holandii I Danli z. włas;'ą ą {~·. godnie ~epara_tystycznych porozumień 
l wręczył Im jednobrzmiące noty, la u~w e zią swe rzemiennych w kon!llkty, u-

Identyczna nota została równie:I przekazana rządowi p ny od~~~ 1 zabor~, plany w_arunkowanych konieczna· 
w. Ksic;stwa Luksemburr. ":?'hzw

1
a1a

1
ma · NRD, ziem pol· ścią wyzbycia się przez uczest_ 

s c z em Innych narod~w nlkćw tych układów niemałej 

Mjn!ster St>raw Zagranicz- warcia traktatu pokojowego s 
nyt•h przyjął również ambasa- Niemcami. 
dor;i, CSR, którego poinformo- Już sam fakt bezceremonlal" 
wal o tym fakcie 1 wręczył mu rerto i coraz bardziej natarczy­
ocipis noiy. wegC\ rozmieszczania na tery-
Poniżej podajemy treść noty tnn"Jm państw, które podpisa· 

wręczonej ambasadorowi Fran- ly układ o europej~kiej wspól­
cji · node obronnej, baz. wojen-

Ministerstwo Spraw Zagra- nych agresywnego paktu at­
nicznych przesyt~ wyrazy sza- lantyckiego, do którego Stany 
cunku ambasa.dz1e francuskiej Z1Łdnoczone chcą właśnie pod 
l ma zaszc_zyt zakomu!l!kować o~ł•Alą europejtkiej wepólnoty 
co nast<:PUJe: · obronnej wprowadzić odrodzo-

Rząd Polski~j Rzeczypoepo- dy Wehrmacht - stanowi nie­
liteJ Ludowej, kierując się tro- z.bity dowód agresywnego cha­
ską o bezpieczeństwo swego reikteru tego układu. 
kraju, zdaje sobie sprawę, że Bońskie koła rządCYWe .;.y_ 
zapewnienie bezpieczeństwa Wilffają nacisk na szybką ra­
n11rodów europejskich z.wiąz.a- tvflkację układów z Bonn l 
ne }ęst przede wszystkim z re- P1nvża, aby fortować pawsta­
alnymi postępami w osiągnię- nie agresywnej armii niemle<:­
ciu od.prężenia m~ędzynarodo- kiej i zamknąć w ten sposób 
weg0 i :z. właściwą postawą drogę do r.awarcia traktatu po­
wszystkich krajów, zaintere- kojc.wego. 
sowany~h w ut~zymaniu i u- Jest rzec:zą oczywistą, że nie 
tt~ a le!1rn pakoJu w . Europ le. można zabezpieczyć się przed 
W związku z tym rząd Pol- he~f!monią imperializmu nie­
skif' J Rzeczypospolitej Ludowej mieckiego przy pomocy ukla­

· uważa za celowe przedatawie- dów eeparatystycznych. Tylko 
n.ie rząd<>wi francuskiemu 11we- zgodne porozumienie czte­
go stanowiska wobec kilku ak- te< h wielkich mocarstw w o­
tualnych i nader istotnych pro-„ p:irclu o umowę poczd~mską 
blemów w przekonaniu, że mog}oby uaunąć tę groźbę dla­
~u:.ajemna wymiana poglądów tego leży ono w interesie ;.szy­
mi1;>dzy państwami, które w s~h bez wyjątku tak 
rozv'iązaniu tych problemów 'Il wschodnich, jak i zachodnich 
n.aJżywotniej zainteresowane, sąsiadów Niemiec. 
może okaza~ się pożyteczną dla Nie ulega wątpliwości, ie 
wysiłków, zmierzających do o- nr.rody europejskie winny z 
siągnięcia odprężenia między- najgłębszą rozwagą zanalizo­
narodowego. wac tę aroźbę, nie bagatelizu· 
Rząd Polskiej Rzeczypo5poll- jąc doświadczeń historii, któ­

tej Lud.owej z największą u- re, oczywiście, inaczej s:ę 
wagą obserwuje wymianę not ksmłtowały dla nich, niż dla 
między rządem ZSRR a rzą- tak odległego - zaocearulezne­
d11ml Stanów Zjednoczonych go moc.aratwa, jak!Jn są Stany 
Ameryki Północnej, Wielkiej Zjednoczone Ameryk.i Północ­
BrytanH l Francji oraz kroki nej. Rząd polski uważa za 
podejmowane przez te rządy spr.:eczną z podstawowymi za­
w ciągu ostatnich lat na te- s.•<!.imi wapółżycia międzyna­
ren;e Europy. Okrutnie do- r»<l<.wego i jawnie fałszywą w 
świadczony w 0€tatn1ej woj- świetle doświadczeń historli 
nie - szczególną wagę przy- „koncepcję" ożywienia wste-

1 

wiązuje naród polski do pro- C7.nych sił i dążeń odwetowo 
bl0 1nu niemieckiego, którego mlttarystycznych w Niem­
slu-;zne uregulowanie jest nie- czech ui.chodnich, w celu skie­
wąt1Jliwie podstawowym za- rowania agresji rozbudowane­
gadnienlem pokoju i bezple- go od nowa Wehrmachtu na 
c1e1\stwa w Europie. Zwlasz- lVsrhód. Czyż trzeba przypo­
cui dl.a pań1tw gT11nlcT.ących t. mi.na<: skul.ki. o\)11.r\ej na te1ie 
Niemcami problem zaber.pie- "k0ncepcj1" polityki monachiJ­
c1.enia pokojowego rozwoju ~kJt,j, która ułatwiła i przyśpie­
N;emlec, opsrte~o •na zasAdach ~~y>11 wybuch II wojny śwla-
1 daieniach demokratycznych to•vej? Czyż trzeba oblicza<: raz 
tych sil narodu niemieckiego, Jencr.e, Ile i czym zapłaciły z.a 
kl61 eo przeciwne są pol\iyce l~ l<>litykę przede wszystkim 
m11Jtaryz.acji 1 odwetu lna~" graniczące :z. Niemcami 
jest sprawą najżywotnlej~tą. urówno od wschodu, jak 1 z.a-
Oczywiście, takiemu pokojo- ch~u Oczywiste jest, te poli­

wemu i demokratycznemu kle- tyk;.i ta, dz.iś ponawiana, mu­
Nnkowi rozwoju Niemiec nie „i d'•prow11dzlć z nieubłag1mą 
sprzyja polityka forsownych lcgiką do podobnych skutków. 
zb1'\ jeń, realizowana obecnie r-Tie ma też nic dzfwnego w 
r;r7.v wsze<'hPtronnvm poparciu tym że pol tykę tę forsują te 
r1ą<lu Stanów Zjednoczonych przede wszystl<-.lm z.aoceanicz­
AmPryki Północnej przez sta- 11e kola agte5ywne, dla któ­
re, agresywne koła reakcyjne, ry<h była ona źródłem olbrzy· 
dązace do odbudowy militar· m1c·h zysk.ów. 
nej potęgi Niemiec, w celu Wzrastający niepokój t za­
urzeczywistnienia nowych prób tac7.ający coraz szersze kręgi 
podboju Europy i otwarcia ruch przeciwko utworzeniu 
odrcdzonemu imperializmowi armili europejskiej świadczy o 
niemieckiemu drogi do eks - ty:n, że narody widzą w teJ 
parisji światowej. Wprost annii twór agresywny, zagra­
przeciwnie, jest przecież cor~z Ż3jący pokojowi i Ich bytowi 
b'lrdz ej jasne, że polityka ml- narndowemu, gdyż główną siłą 
lit.11yzacji Niemiec stanowi tej armii będzie właśnie odro­
dziś ro.snącą grożbę dla poko- d7.0ny Wehrmacht z hitlerow• 
JU i bezpieczeństwa wszyst- skimi generałami na czele. 
kich narodów europejskich, a Hitlerowscy generałowie l 
w szczególności dla państw przywódcy Licznych :z.wiązków 
są~ladującyeh z NIE'mcami, żołnierskich otwarcie traktu· 
które już dośwliadczyły na ją układ o europejskiej wspól­
sd,,e nieraz potwornych skut- nocie obrc?nnej jako odnowio· 
Io.ów tej polityki, zgubnej rów- ną koncepcję „nowego porząd­
nież dla samego narodu nie- ku" w Eut·opie, której prekur· 
mieckiego. serem był hitlerowski Wehr-
Przeszło 8 lat minęło od za- macht i Waffen SS, dziś zaś 

kończeni.a działań wojennych układ ten stanowić ma instru· 
armm sprzymierzonych prze- ment zapewniający niemiec­
ci .vko hitlerowskim Niemcom. .kim wojskom dominującą ro­
a pokój w Europie nie jest u- lę w armii europejskll!j. 
st:il:>ilizowany.. Nie tylko nie Coraz szybciej pryskają 
został dotychczas z.awar.ty pryskać będą złudzenia co do 
tr<' i~tat pokojowy z Niemcami, ,,demokratyzmu" i „pokojowo­
(le od szeregu lat narastają ści" ludzi kierujących zachod· 
nowe elementy zagrożenia tak nimi Niemcami. Niedwuznacz­
d •cgo okupionego pokoju. ną przec1ez wymow~ miały 
0?.1eje się to na przekór do· ich niedawne manifestaCJe z 
świ11dczeniu ostatniej wojny okazji ·wy'borów, adenauerow· 
y.rskutek poparcia udzielane- skie deklaracje polityki „wy­
il,o przez USA odbudowie Im- zwalania" itp. Podobieństwo 
perblizmu niemieckiego. tej atmosfery do nastrojów 

Pr,lityka kół agresywnych, roku 1933 narzuca się z całą 
k~i'.>rej celem· jest panowanie natarczywością każdemu czło 
1ad św.\iitem, zmierza poprzez wiekowi o otwartych oczech 
;>rzeks&łcen.ie Niemiec za7 Podobnie jak to czyniono' w 
eh t.nich w arsenał i siłę u- owych latach, zamiast realne­
derzenlową tej polityki do' cał go zabezpieczenia swoich na 
kowitego podporządkowania rodów i innych narodów eu-
5l'bie Europy, której gau!elte - ropejskich przed agresją Im· 
rem stałyby s ię neohitlerowskie perlalizmu niemieckiego, uti­
Nle!T'cy. Takie, a nie lnne jest luje się również obecnie uśpić 
oor\loże grożnego dla pokoju czujność narodów projektami 
o':>d:dału Niemiec, szybkiego r luzorycznych gwarancji. Wła­
odrodzenia imperializmu nie- sne, jakże gorzkle doświad· 
mieckiego i jego apetytów, se- czenia,upoważniają naród pol­
oa~:>tystyC?.nych układów boń- 3ki do przypomnienia, że ów-
5Ki(h oraz układu o europej - czesna zbrodnicza polityka 
skiej wspólnocie obronnej, sprzyjania niemieckiemu lm· 
zrni~rzającej do faktycznej od perializmowi - przykrywana 
budowy Wehrmachtu jako do- gwarancjami udzielonymi Pol_ 
minującej siły militarnej w tce w przededniu wojny -
Europie. Czyż nie jest tego po- nie tylko nie uchroniła Mro­
twierdzeniem już nie tylko ja- du polskiego przed napaścią. 
wnP. rehabilitowanie, lecz . lecz stała się źródłem kota· 
wręcz gloryfikowanie faszy- strofy narodowej i niezm1erzo­
stowski~h zbrodniarzy wojen- nych cierpień i zniszczPń. 
nvc·h, co musi obrażać uczuci.2 Remllitaryzacja Niemiec ta-
m' lionów ofar hitleryzmu? chodnich i jakiekolwiek środ· 

Twierdzi się wbrew oczywis kl mogące ią ułatwić nie d:iją 
~ytn faktom, 7.e układ o euro· się pogodzić z racją stanu żad 
pej~kiej wspólnocie obronne) nego kraju sąsiadującego 1 

ma zadania rzekomo wyłącznie Niem~aml. 
ob1 onne . i że układy bońskie W wypadku wejścia w życie 
nie uszczuplają możliwości za- układ\! o europejskiej wspól-

oraz udoskonaloną techniki: czę4ci ich suwerenności oraz 
pro:vokowania konfllktów. Ja- wielu drogich im tradycji, 
kiez motywy miałyby skłaniać wówczas trudy te doprowadzi· 
uzbrojonych ponownie, ż<1d· łyby na pewno do z.apewnienia 
n.ych od:vetu rewizjonlstów tak upragnionego spokojnlej­
me!ll!eck1ch, z ich potencjałem szego jutra narodom. 
WOJennym, do rezygnacji ie Polityka remi!ltaryzacji. 
swyc~ ros~cze~. z których r:tie Niemiec, Pociągając za sobą 
czynią tl!Jemn1~~7 "Tak więc nlechybnle ogólne forsowanie 
,,armia europeJsKa sta~ •tę zbrojeń, wywiera już dziś na· 

musi lnstru.~entem politycz- d~r ujemny wpływ na sytua­
nego . i . m1l!tarnego poparci• cJę gospodarczą ~rajów euro· 
dla me.ml!;Ckiego programu re· pejsklch. Rosną w niespoty­
wlz~omstycr~ego, a ~ęc za- kanym tempie t rozmiarach 
g~ozenlem n1ezawisłoscl naro· wydatki pań:stwa związane ze 
dow europejskich. . zbrojeniami, co musi pociąg· 

Narody europejskie, a nąć za sobą narastanie clęża-
zwł~szcza narody sąsiadujące rów dla ludności, jak również 
z Niemcami, miały prawo po~łęb!ać trudności w ekono· 
spodziewać 9ię, t.e zwyc1ęstwo mice każdego państwa. Fał­
n~d hltlerrzmem, które oku- szywa, zl\ldna t głęboko 11z.ko­
p1ły wielkimi ofiarami, przy- dliwa dla rozwoju współpracy 
czy.ni się do pawstanfa po- międzynarodowej okazała się 
k?Jowych Niemiec, że niemiec- polltyka dyskryminacji w wv­
k1e plany odwetowe nie będą mianie towarowej. Polityka "ta 
więcej zatruwać stosunków nie tylko nie sprzyjała pod· 
euro~ej~klrh. O możliwości niesieniu ekonomicznemu kra­
pokoJowego wspóUycia mie- jów, które j11 stosowały pod 
dzy takimi Niemcami, a ich naciskiem Stanów ZJednoczo­
s~si1dami śwfadczą dobrosą- nych Ameryki Północnej, ale 
s1edzkle ł przyjazne stosunki utrudniając swobodną wYmia· 
między N~D a Polską, Cze- nę międzynarodową prz°yczy­
chosło!"acJą i innymi pań- ' niala się tylko do pogłębiania 
stwam1. Proponowany przez !stnlejacych trudności Jest 
ZSRR projekt zasad traktatu rzeczą nie ulegającą watPltwo­
pokojowego 7. Niemcami stwa- ścl, ie wejście na drogę za· 
rza moiliwol'ć powstania zjed- hamowania zbrojeń przez ui­

noczonego, demokratycznego 1 warcie między wielkimi mo­
pokojowef;!o państwa nlemlec- C'ar,twami odpowiedniego u­
kiego, stwarza możliwo~ć od- kładu o stopniowym ros.· 
preżenl<. międzynarodowego 1 brejenlu 1 zakazie broni ma· 
pokojowego wspólżvcla. Na- sowego znltozczenia nie tylko 
tomiast wejście w życie ukła- przyczyniłoby się najslrutecz­
dów z Bonn i Paryża zniwe· niej do trwałego odprężenia 
czy definitywnie moż~iw<?ś~ międ.zynarodowego, ale po­
t;iklego zjednoczenia Nlem1e~ zwohłoby na poważne rot.w!· 
i zawarcia &prawiedliweiro nięcle Wymiany towarowej w 
traktatu pokojow.-go, mmo- sbll Ś\\>iatowej. 
że napięcie mledzynarodowe, Dlatego rząd polski wr­
a w Eur?pie stworzy groźbę trwale ponawia swój apel, a­
dlll poko1u. by wszyscy sąsiedzi Niemiec 
Rząd pol~k1 · tywt nadzieję. nie ustawali w swoich wysil· 

ze rząd francu~kl należycie kach, w celu zapobieżenia od­
oceni waię sprawy f Intencje, rodzeniu Imperializmu i mlli­
które skłoniły rząd pol~kf do taryzmu niemieckiego. W obli· 
orzedstawienia swe~o poglądu czu konkretnej sytuacji wy­
w tej sprawie. Motywy te 11ą siłki te powinny być powa1nfe 
E!tęboko przyjune l l)Od:vkto- wr.mot.~ne, Rząd PQ\"11\d spo· 
wane tro.ęką o polróJ w Euro dziewa sie z.item, Je \ TZJ!d 
pte, troski\ o bezpleczeń'!-two .n"anc1skf pamiętając otw\q­
noko!ową pracę naszych kTa- n~h -pnyj117.ni łąctącyc na­
łów. sze nar(ld-y 'Il> \~u.t\il.u. e ,1ę 
c;7A'.'7e~6ln\• \.et nąd Pol~~! z całą Tozwagą do te~o apelu 

pragnie się odwołać do rządu Odprężenie w 1tos11nk11ch 
Francji, jako do nądu narodu m!edz:vnarodo"'-ych, a wraz r 
,a~iadującego z Niemcami, a tym właściwe f trwałe rotwi~­
zarazem mocar~twa o wielkich zanle problemu niemieckiego, 
tradycjach. Francj11 jest zatem możliwe jest - zdaniem ną· 
•zczególnie współodpowiedzial- du polskiego - 3edynle na 
na za lo~y pokoju, je3 stano· drodze porozumienia wtelktr-h 
wiitke> mogłoby Jl<?Watnle przy- mocarstw.. DlateRO tet rzad 
czynić się do zapobieżenia o· p.)lski popiera propozycję zwo­
tirodzenlu agresywnych Nie- lania konferencji ministrów 
miec i Ich remllitary-r..acjł. spraw zagranicznych, pned· 
Jeśliby w doprowad7enle do stawioną przez rz"d ZSRR, a 

spotkania pięciu mocar~tw w w szcz.ególnoścl w jego nocie z 
Imię odprężenh1 sytuacji mię- 3 ll!!topada 1953 r., t zwraca 
dzynarodowej, lak to propC1nu- się do rządu francuskiego, by 
je rząd ZSRR, włożono cho· ze swej strony zechciał rów­
ciażby C7.ęść tego wysiłku 1 nież udzielić tej propozycji 
gorączkowych zabiegów, ja- swego poparcia. 

Komunikat HKW ZSL 
w związku ze zgonem 

Józe.ła Niecki 

Jan Dąb - iKoclol, Ji.n 
Si.kop, Wacław Siayer, Bole­
sław Podedworny, Mikołaj 
Dachow, Zofia Tomczyk, Ka­
zimierz Banach i Jan Do­
mańskL 

W wyniku całodziennych o­
brad podjęta zoi;tala następu­
jąca uchwała: 

,,PoHen:one Plenum NKW 
ZSL po wY•łuchanlu I prze­
dy~kulowaolu: 

Referatu aekrełan:a NKW 
ZSL - Aleksandra. Juszkiewi­
cza pt. „7,adanla polityczno -
organizacyjne ZSL w walce o 
.realizację programu rozwoju 
rolnictwa w latach 1954-55" l 
referatu sekretarza NKW ZSL 
- Józefa 01:gf-Mfchalsklejo 
pt, „zadania gospodar~e ZSL 
w walce o zwiększenie pro­
dukcji rolnej" - postanowiła 

Plenum W'ZYWa wszy,tltfe 
ogu\wa organltacy Jne, aktyw 
1 nloultóur, a Pnerte wszyst­
kim koła gromadzkie ZSL, 
aby nltiwłooznie 1>rz.:rstąpily 
do rl'l.\\iacjf w «iad'den n~I 
pracy Wltlldch zadań, Jakie 
•loJ'ł pn:ed rolnictwem. 

MoblllzuJąe własne sntt(ł 
I w1magają.c -ujoośó wobte 
k11owa.ń wroA '•dowcy pra­
cować będą oad łt.\szym za-• 
cleśnlenlem 1ojui;:au robcłnl· 
czo - cblopskleiro pod prze­
woiłem klasy robotnlca-s I Je! 
parłll - PZPR, pod H"nda• 
rem ZSL - nad 'Zespoleniem 
pracujących ohłop6w woll61 
haseł Frontu Narodowego dla. 
pokoju I dalszego rozkwitu 
naszej ludowe.i ojcuzny". 

wlel~ają 
uregułowanie sp.rawy 

redukcji ibroień 

USA o 

Głosowanie w Komisji Polityczne\ ONZ 
NOWY JORK, i\\. U. ' 

Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogól• 
ne~o .NZ 18 .bm. odbyło i;;;: głosowanie nad projektem ,„ 
Z01UCJ1 H kraJÓW i poprawkami zgłoszonymi do tego pro­
jektu przei. różne delegacje, v.• nviąTku z dyskusją nad 
sprawozdaniem Komisji Rozbrojeuiowej. 

Deleaacje USA, Anglii I 
Francji od samel{o początku 
dyskusji nad sprawozdaniem ś CO. 
K~misji Rozbrojeniowej do- ''"at . ktadały wszelkkh wysiłków, _......,..__ CllłnlL 
11by nie dopuścić do przyjęcia do&JY- , 
wniosków, które z.apewnilyby 
nie1.włoczne rozwiązanie spra-
wy redukcji zbrojeń i zakazu PO UTWORZENIU 
b:o-oru atomowej, wodorowej 1 NOWEGO RZ,\OU w F/NL.ANDll 

innvch rodzajów broni maso­
v•e) zaitłady. W tym celu 7.'1,lo· 
ttlły one tzw. projekt rezolu­
cji ,,czternastu" zrnJ~ją.cy do 
....._"'-"-~'-"' '\)\'U!wleka \a ~t>-Cll...., 
l>\)djęcia konkretnych środków 
'A c~ed:tlnie redukcji zbrojeń 
i 1:ikazu broni masowej zag.ła­
d.v. 

D11:lennl\t „Tyok•n••n S.no-
matM ·umlekll ołw1•ac.zenle o• 
mokratyczneąo biura prasoweąo 
(lotyu.ft:• p"wofania do .-..1,;11łltr; 
rządu Tuomioj•. Oiw1adc.zen"ł 
'Qielll\•_••'-\•„ '-• „..,,...., ... a.o.c.om parlU 
l<oahcytMI I partii 1ocjaldemo1<ra· 
tycznej ud;olo §lf pr:.,,,kuał wh• 
<tz~ O.zpojr1tdn10 w rtc• l)rzed· 
slaw1cu11t wi•ll<lch f1rm sprzym•• 
nonych '& 1<aplt•ll1tam1 amery• 
l<ari•lclml, 

ZAPOWIEDt STRAJKU 
TRZĘ(;H Mll.IQNOW 

ROBOlNIKOW ANGIELSKICH 

1 9 bm. odbylo Ilf w Londynie 
zebranie pnedstaw1clell 39 rwlą.t· 
ków uwodowych, n•l•t11.cych do 
konfederacji t"Obotn1kćw prunw· 
siu okrftowaąo I przemysłu bu• 
dowy maszyn, która liczy 3 ml· 
liony członków. Pruwata)ącłl 
w•okuośc 111. ąlosow po1tanow10o 
no wezwae członków tych orqanl· 
uc11 11:~111.zkowych oo przeprowa. 
dzenl;o 2 qrudn•a w całym krafu 
24-qodz•nneąo stra(l<u dla popar· 
da zadań w spl'Awle poprawy 
warunkow bytu, • , 

Dyskusja nad rrprawoida­
r>.\~m Komls~t Rozbrojeniowej 
Q')'lliodła. że delegacje USA. 
Analli, Francji J popierające 
Je delegacje Innych krajów 
nbawialy 11ię oddać pad gloso­
wanie wnio~ek radziec-ki w 
&Drawie uznania za zbrodniat?.Cl 
~njennego rządu, który pierw· 
;;zy użyje broni atomowej, wo­
d'lruwej bądź innei(o ~rodka 
rr.11.-.owej zagłady, i za pomocą 
wvbiegów proceduralnych u­
c'1'v liły eię od ~łosowanla nad 
t,vm najważniejszym wnioa· 
k'em delegacji radzieckiej. 

1 
Mlmo nacisku ze strony de: ZMNlf.JSZlNlE KREOYTOW 

f!gacjl USA, Anglii i Francji NA BUDOWNICTWO MIESZKANI0-
118 inne delegacje, wiele z tych WE w AUSTRII 

o~tatnlch głosowało za propo· 
zyc1emi radzieckimi. Za wnie>­
sl<iem, na przykład, który 
dtw:erdza, że dla wi:mocnienla 
pokoju i bezple<:zeń~twa naro­
dów 1 dla oslągn'ęcla sukcesu 
w dziele rozwiąumia spornych 
pt oblemów międzynarodowych, 
1~daniem wymagającym ure­
gulowania w pierwszej kolej· 
no~M jest rozwiązanie sprawy 
redukcji zbrojeń i zakazu 

W prasie demokratyczne) uka· 
zał „, łlst kierownoctwa „Zw1411:• 
ku Obroriy Praw Lokatorów" prze­
słany do wszystkich frakcji p•r• 
la'l'•ntu Austr iackleqo. List za• 
wiera protest prz•ciwko zmn1ej· 
szeniu kredytow na budownlc, 
two mieazkal1lowe. Preliminarz 
budtetowy na rok ł954 prrewf• 
duj• mianowicie dwukrouie 
zmntejH•fl•• tych icreóytow. 

WALKA Wt.OSKICH MAS PRA· 
CUJĄCYCH PRZE(;IWKO ZAMY• 

!<ANIU PRZEOSl~BIORSTW 
broni masowej zagłady 

Naczelny Komitet Wykonawczy Zjednoczonego Stronnie- głosowało czternaście dele-
twa Ludowego z głębokim bólem zawiadamia· wszystkich gal·ji., w tej liczbie wii;;k­
członków Stronnictwa, że dnia 20 llstopada 1953 roku o go- szoś~ delegacji krajów arab· 
dzinie 6 rano, po długiej I ciężkiej chorop\e, zmarł w War- skich i azjatyckich, a 12 dele· 
szawle, pneżywsz.y lat 62, Józef N!ećko, prezes Rady Na- ga~·j! wstrzymało się od iloso­

17 listopada pracownicy zakł a· 
d6w przemyslv metaloweąo „P1ą­
none" w• Florencji zajęli zakła­
dy, aby zaprotestować. przec•wko 
decyzj~ wła:icicleh zamkn19cla t•· 
ąo pn:eds1ęb•or•twa. Na zebr•n•u 
załoql postanowiono wznowić pra­
ct w tych oddzralach, qdzfe )esr 
to motlowe. Zakłady przystąp•/)' 
Jut do produkcji pod 1<1erown'C• 
lwem kom1sf1 rwtązkowet, z/a/o• 
net z przedstaw1cl•lł trzech qlóW­
nych ceritral ruchu zw•ązltoweqo 
we Włoszech. 

cz.elnej Zjednoczonego Stronnictwa LCidowego, członek Ra- w3 nia. 
dy Państwa. Pi ojekt rezolucji „czterna-

Odszedł od nas wiemy syn ludu wiejskiego, gorący P8: stu" z poprawkami niektórych 
triota, działacz wielkich zasług dla ·dobra Polski Ludowej, delegacji przy jety iostał więk­
odznaczony orderem „Sztandar Pracy·• I klasy. ~zu~Mą głosów. Delegacje 

Trumna ze zwłokami Józefa Niećk! będzie wystawiona. ZSQR USRR BSRR Pol~ki i 
w gmac~u Seji:iu Polskiej Rzeczy~spolitej Ludowej od w- Czech;,.łowadi wstrzymał_v się· 
boty, dnia 21 hstopada br. - godzmy 17. \ od głosowania nad całością te· 

Komunikat o uroczystościach" pogrzebowych będzie opu- go projektu. 
blikowany oddzielnie. 

NACZELNY KOMITET WYKONA.wczy 
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 

W dniu 20 listopada 1953 r. . . 
zmarł 

JÓZEF NIEĆKO 
Państwa; 

poseł n a Se i.rn P o l ski e i 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
znsłuiony działacz społeczny 

Członek Rady 

. 
Cześć Jego pamięci 

Marszałek Sejmu 
Po!skiei Rzeczypospolitej Ludowej 

Amerykanie 
gwałcą. 

układ rozejmowy 
Na posiedzeniu wolskowej 

komisji rozejmowej 18 bm., 
przedstawiciel strony koreań­
sko „ chińskiej, gen. LI Sang 
Czo złożył stanowczy protest 
przeciwko wielokrotnym wy­
padkom pogwałcenia układu 

rozejmowege> przez stronę· 

amerykańską. 

Strona amery'kańska - o­
łwiadczył Li Sang Czo - u­
dzieliła wojskowej komisji 
rozejmowej i komisji państw 
neutralnych nieprawdziwych 
infonnacji o pasilkach woj­
skowych przyoy:vających do 
Korei I o dostawach sprzętu 
wojskowego. Strona amery­
kańska dostarczyła znacznie 
więcej sprzętu I materiałów 
wojskowych, nlż podała w 
wymienionych informacjach. 

• * • 
19 bm. rano w ca/el prowlnc\\ 

tlorencl<l•I wybuchl powsz9<.n'1y, 
24-qodzrnny atrajk pod hafem so­
hdarnoscl z robOtmkam• u1c1a. 
dów „Piqnone". Nieczynna była 
rOwnret komunikacja m•a)ska, a 
skfepl' były zamknięte. Powszerh· 
ny, 24-qod:zinnw str alk na zn•lc 
sollda.rnoicl z robotn11<11mt .P•Q· 
nona" proklllmowamy został róW­
noet w prowincji Massa • Carra· 
ra, 

STAN NADZWYCZAJNY 
W PROWIPiCJI SANTIAGO 

W atollcy Chtle, wprowad:rono 
pocz11wary od 19 llsroPada, stan 
nadzwyczajny, l<tory ob.efmu1e c;o­
lą prow•nc)ę Sanuaoo. Rząd dq. 
konal teqo kroku "' obawie prz"d 
~trajklem powszechnym, prok•a· • 
mowariym n• 20 ll&topada przez 
przywódców pracowników prz„d· 
S1ęb1orstw państwowych. Ta akcja 
1trat1<owa odbywa sie pod hasłem 
poparcia t11dań '20 tys. nauczyc.e· 
li w całym kra(u. 

R,dio dona•• te 1tralkuj11. rów· 
nfeż„. wojska poqran1czn• w pn> 
w1ncjl Santiaqo. 

O ll0Z8'7 ~RZEN1E HANDL.U 
MIĘDZY WSCHODEM 

I ZACUOOEM 

Selnetarz ~uropeJ•kleJ kninlsJI 
gospodarc'CP1 ONZ, Gunnat l\lyr· 
dal zwrócił stę do rządów kra)ÓW 
eur'opP)sklcl\ naleiąryrb do ONZ 
oraz do nądu USA a prop11t:vrJ11 
zwotanla nowej konferenrJI w 
1prawte handlu IDlędz:J Wscbudem 
1 zacb<><lem. 
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·Niech hasło wielhiego C ynu Dy sil u tui em v nad f ezn mi ._n_a___.._...II_Z-=-ja_z~d ~P ___ Z __ P_R 

dla· uczczenia ZJa·zdu naszej partii Moje uwagi 
przyświeca każdemu czlpwiekowi pracY 

p rzeczytałein dokład-
nie tezy do dysk\lsji 

przed II Zjazdem PZPR. 

Jestem przewodniczącym 

sze telefony przyjechał na 
wieczór mechanik i przy­

przewudntczący 
<1póldziclni prort11kcyJne1 wiózł sześć śrub. Ile zuży-

Czesław Bałwas 

w Letnicy WlelkleJ, pow. Łęczyca to niepotrzebnie benzyny, 

Fragmenty p·rzemówienia przew. CRZZ W. Kłosiewicza,' wygłoszonego na naradzie aktywu związ~wego Warszawy i innych· województw spółdzielni produkcyjnej w Leżnicy 
Wielkiej w pow. łęczyckim. Zaintereso­
wałem się · bardzo zadaniami, jakie Ko­
mitet Centralny naszej partii stawia· 
przed spółdzielcami. Dalszy wzrost 
urodzajności i pogłowia inwentarza ży­
wego wymaga od nas, .spółdzielców, 
zerwania ·ze starymi sposobami pracy 
i uprawiania ziemi tak, jak wskazuje 
nowoczesna wiedza rolnicza. Każdy z 
naszych członków spółdzielni podpisze 
się obydwiema rękami pod tymi tezami 
i pow1e, że są one tak n'.lpisane, jakby 
właśnie towarzysze w Komitecie Cen­
tralnym .wiedzieli, co u nas w głowie 

siedzi. 

Stwot'TJenle tnvałyeh J>od-
1taw dla poprawy bytu lud­
ności pracującej, dla C<Jraz 
pełniejszeto zaswkajanla jej 
stal• rosnących potrzeb mate~ 
rJahlych, socjalnych 1 kultu­
ralnych 11tanowl podsfawową 
cechę J)Olityki naszej partii od 
pienw:zych dni objęcia wła­
dzy prz:ez. klasę robotniczą. 

"Przeeld cała nasu. do­
tychcaa90wa pnea, wuy1łkie 
nuze WYSlllti &'OIDOdaroie -
mówił na IX Plenum towa­
rzyu Bierut - przycnntał7 
sJę - polrednlo lub be100· 
średnio do polr-ps:renia 
warunk6w :tycia ludu praeu_ 
Jącego, .zarówno w mieście, 
Jak ł na WIJ I torowały drogę 
ol>ecnym moillwołciom". 

Dlac.zego obecnie możemy 
wysunąć na. czoło wszystkich 
naszych uidań jako sprawę 
pierwszoplanową, udanie 
skoncentrowania wysiłków 
wokół 'Zabw.t1iec4•nla szybs.i.e­
ł(() wzt"Ostu stopy życiowł!j lu­
dzi pracy? 

cz.lonków rodzin. Powatn1e 
wzrosły świadczenia państwa 
na ubezpieczenia, opiekę ]).ad 
matką i dzieckiem, unądzenia 
socjalne 1 kulturalne. 
Osi~gnięoia naszego nar-odu 

w budownictwie socjalistycz­
nym są częścią wspólnych o­
si~nięć krajów wielkiego o­
bozu pokoju i s~jalizmu, któ­
re w podobnych warunkach, 
w oparoiu o pnykład i pomoc 
ZwiąTJcu Radzieckiego, zwY­
cięt1ko realizujit 11w0Je plany 
budownictw• socjalistycznego, 
polepsl!..Bjąc z roku na rok wa­
runki materJalne i kulturalne 
mas pracujących 11godnie z 
is.rotą sformułowanego pi'zez 
Józefa Stalina uodstawoweto 
prawa ekcmomlcznego 1o<;ja-
lizmu. ' 

Powatnyrn krokiem na dro.. 
dze realizacji WYtycznych IX 
Pl~num KC PZPR 'jest uchwa­
la Rady Ministrów z dnia 14. 
XI br. w sprawi# cz~ciowej 
obniżki cen, podjęta w celu 
zapewnienia dalszej poprawy 
poziomu materialnego ludno­
ści i podniesienia jej siły na­
bywczej. 
Uchwała ta, przynosr.ąc!l 

niej akancentrować swoje al- przełomu w cJledzlnle obniż. że stworzą nowe dzieła, god-
ły na tych odcinkach nasozej ki kotztów weałej irospodar. ne nasŻej epoki. Nie wątpimy, 
goiq>0darki nar<>dowei, które ce narodowe! - głoszą tezy że w twórczym wysiłkv cał 

na 11 Zfa7.d. go .narodu nic zabraknie rów-pozo>tawaly dotychcza! w ty- wó · k l 
RealizuJ'ąc m postulat na- nież t rcow u tury. le nie n11dążając .za $ZYbkim ~.....ik ·ut · azej partii, pdejmijmy zde· IX Plenum .I""' res o, ze 

tempem rozw~ju przemysłu cydowaną w kę z wszelkimi zbytnie n<ienadążan·ie naszego 
ciężkiego, to w.ac=t:y na l>oO- przejawami 1arnotrawstwa I rolniictwa za rozwojem pro­
niesieniu prod·ukcji rolnej i rozrzutności _ ro~wińmy róż- dultcji przemysłowej stanowi 
produkcji artykułów ma,so- norodne f<fllY ws.półzawod- poważną trudność w dokona­
wego $pożycia. . nictwa 0 o1czędność surow- mu szybszej poprawy 1położe· 

Postawione przez parli' ha- ców i mą1Jiałów, maszyn i nia materialnego ludzi pracy. 
slo szybszeao podniesienia narzędzi, efrgii, oszczędność Dlatego też 5zczególną wagę 
stopy tyoiowe.i, którego reali- czasu praf. Zerwijmy ze po„'łiada' dla nas problem kon­
zację zal)OCzątkowała uchwał.a szkodliwą :endencją nielicze· sekwentnego wprowadzenia w 
Rady Minkstrów z dnia 14. XI. nia 1!ę ze 1zrostem ko~ztów i żyde leninowskiej polityki so­
br„ stanie si~ dla nas nowym z marnow;1iem siły roboczej juszu robotniczo - chłopskiego 
potężnym bodźcem dla spotA;- Uczyńmy ian finansowy żela- i umacnia.nie spójni ekonomi­
gowania enerili i aktywności znym, ·npąruszalnym pra- cznej między mi1Mtem i wsią. 
twórczej mas, dla rozwinięcia wem ka:lego zakładu pracy Na kla&ie robotniczej ciąży 
Inicjatywy w kierunku zabez- 1 przedshiiorstwa. wlt;lka, poltyczna odpowie-

Oslągn "ie rzecz:ywistej po- d7i.alność z tytułu jej kierow· 
P ieczenia dal3zego, równo- l j ootn· prawy pąiomu życiowego sze· niczej ro i w $0 uszu ro 1-
mlernego rozwoju całej rokich 15 nie jest możliwe c:z:o - chłopskim. Wymaga to 
n a a z e j i o • P O d a r- bez wy nego pod n ie si e-: o-i nas wzmocnienia oddziały­
k i n a r o d o w e i zgod- n i a k oś ci produkcji wania p()litycznego na wieś 
nie z: założeniami. Planu 6-let- przemy ciężkiego i artyku- priede wszystkim poprzez ro-
niego. łów mit>wego spożycia. botników pfcJ;emyslowych, za· 

Co należy zrobić, .a:teby za- Mam w kraju cenne inicja- m1eszkalych na wsi i z nią 
początkowaną ofensywę o pod- tywy, /,iadczące o zrozu~ie· zw:azanych, poprzez :robotni~ 
ntesicnie dobrobytu mas pra- niu pnz klasę robotmczą ków rolnych, poprze;i:.nauczy­
cujących dalej kontynuować klucz.o~go znaczenia probie- cleli, pracowników handlu i 
Ziodnie z wytycznymi IX mu kiej jakości - mamy apąratu ókupu, wreszcie po­
'Plenum? hasło aja „Ja nie WYPuszczę przez robotnicze ekipy łączno· 

„To oo st.włamy przed so- braku' mamy plony bezbra- stj ze \V'Sllą. 

Dlatego, gdy przeczytałem· w gazecie 
o tym, *e będzie dyskusja, to chcę za­
brać głos. Chcę mówić o tym, co mnie 
boli jako przewodniczącego spółdzielni. 

Stało afę to możliwe dzięki 
temu, że w c:lągu ubie11lych 
9 lat, na.ród nasz, kieruj4'C 1itł 
slusm)'Ini w•kauniaml oartid, 
realizując w praktyce funda­
mentalną zasadę 1ojuszu ro­
botniczo-chlopskiego, kon:y­
'ta)ąc 1; wszechstronnej i bra­
ten\tie) pomocy Zwiazku Ra.­
dzieckieg>o, zbudował trwałe 
podstawy &ospodarld 1~jall­
stycznej. 

masom pracującym naszego 
kraju wzrost iły n;ibywC'lej o 
6,• mlllarda lotych w 1kall 
rocznej, została przyjęta, jak 
tego należalo się spodziewać, 
z. głębokim U7 ... mmiem f zado­
'volenlem przez masy pracu­
jące całego kra.fu. 

b• n eel - mówił towarzysz kowe Wandy Sygdz:iak we Obowiązkiem klasy robotn~­
Błerut - mieści się całkowi. włókrt, mamy ogniwa wyso- C7ej jest dostarczyć wsd. więcej 
('fe w ramach nanych mot- klej j<ości Marii Dudek w ma.szyn 1 nawozów, materiałów 
Jfwoścf. Jednakte rłęboko rolnioVit. budowlanych i artykułów 
m;rliłby si41 ten, kła 111\dzllby, zaqoie osiąinlęcla dostat.:. przemysłowych, obowiązkiem 
ie stać się to me.że automa- niejsgo życia ludności miast ~szym jest wydatnie pomóc 
tycznie. i ws'nie da się urzeczywist- mało i średniorolnym chłopom 

Szybsze· p o d n te 1 le- nlć \f. wydatnej poprawy na- w korzy.staniu z maszynowej 
n Ie s ł o J> y i Y ci owe J szeg• handlu uspołecznionego upr<i.WY roli, a tym samym u-· 
trzeb a w Y w a Ie z Y 6 l i ap:atU dystrybucji, niezaleinić ich od kułaka. 

W tezach czytałem, że spółdzielnie 

produkcyjne w województwach cen­
tralnych rozwijają się powoli i. pozosta­
ją w tyle za innymi województwami, że 
spółdzielnie nie zdobywają nowych 
członków, bo oddzielaj~ się od reszty 
mało i średniorolnych chłopów, którzy 
gospodarują u siebie. Może tak jest w 
innych spółdzielniach, ~le dlaczego do 
nlłs nie przybywa więcej członków, po­
mimo że nie odgradzamy się od chłopów. 

Przyjęliśmy za~edwie 6 nowych człon­
ków, ale to jest przecież bardzo mało. 

Budujemy w naszym kra­
ju samochody i traktory, 
~h1tki dalekomorski!", c1cz­
kie obrabi;lrkl i ~ięikie mo­
tory e\ektrycz·ne, stworzy­
liśmy od podstaw przemysł 
wielkiej, ,yn~zy chemicznej, 
:z:budowalf§my w ciągu niewie­
lu lat własny nowoc:r.ei.ny 
przemysł obronny. 

Produkc1a energii elektryc:t­
nei wzro!ła w porównaniu le 
!'tanem przedwojennym ~.5 
rai a. 

I fróp"f?olegle z rozwojem 
J)n.emy \u cięikiel(o, stano­
wiąceę:o pod1<taw~ soc)a\\1\;vc1.­
nej lndustrlnlizacjf. nastąpił 
dą}o;.zy pow:iinv. aczkolwiek 
powolniejszv. rozwój prorluk­
cji artykułów konsumpcyj~ 
nych. ' 

Produkujemv d1iś odzieży 2 
razy więcej .nii w roku 1949, 
znacznie wlęcei tkanin, obu­
wia, cukru i innych artyku­
łów. 

Globalna produl<cja przP­
mysłu wytwarzające,o przed­
mioty spożycia ~rwła w po­
równaniu z rokiem 1949 o 99 
proe. 

Wprowadzenie -do prr.emy­
t<ł\1 nowoCTesnej techniki, u­
snrawnienle cm!'anizacji pra­
cy, podwy7.„1.~nie kwalifikacji 
zawodowych. a nade wsey~t­
ko stały ror.wój socjalistycz. 
ne~o w.•półn1wodnictwa pr~­
cy, przynio•ły w rezultacie w 
fatach 1950-53 powaT.ny 
wzro~t wyda.)n()!!.cl pracy, wy­
no•zący w przemyś'e około 50 
proc.; a w budownlctwi~ 72 
proc. 

Ten gnmtowny proce~ ' prze­
obrażeń st.ruktury ekonomicz.­
nej I socjalnej nanego ktaiu 
m>!vnął na ·dw11krotn.v w sto-
11.un\o:\i do r. 1938 wzr<>st do.. 
chodu narodowel{o, oraz nn 
w1ro~t Ó()Chodów reaJnych 
Jrl:i•y rohotnle1e; m. in. wqJru_ 
t<?k większego :r.atrudnienia 

liomnnlkaly 
lódxk1ego O&rodka 

Ale nie w<>lno zapominać, 
że nasie osiągnięcia nie s.pa­
dafll z nieba. Należy ~oble 
zdać sprawę, że to jest pierw­
szy krok, oparty na doklad­
nym wyliczeniu realnych 
moiliwości. Dal!z.e osiągnięcia 
w tym kierunku sa calkow1-
cie realne i zą\eią od na! sa­
mych, od nuzej wytężonej 
pracy. 

Nie wolnQ zapominać, :t.e 
mieliśmy przez 3 Jata niepo­
myślne dla rolnic~wa warun­
ki atmnofervcme. a w hi<>żn­
cym roku stoimy wobec ko­
nieczności J:10watnego Importu 
mota \ to oaramct.a nuze o• 
hecne możliwoś<?i, iakle -z:na­
lazly wyraz w uchwale Rady 
Min\strów. 

Tym większą uwagę win­
n lśmy WSZJllcy poświęcić P-Od­
niesieniu produkcli rolnej. 
· Wróg zrazu starał aię l>od­
kopyw11.ć wagę ws\tuaf\ IX 
Plimum, fłosząc, te !11.dnej 
znitkl cen nie będde. Obec­
n~. kiedy uchwała rządu z 
dnia H. XI. przygwoździła te 
kłamstwa. zaskoczona tym 
wroga propaganda próbuje 
sugerować, te po obniżce cen 
nastąpi obniżka płac. Do cze­
go zmierz:i wróg przez rozsie­
wanie tego rod1.11ju :!abzy­
wych pogłosek? 

Zmierza, wysługując ~!~ za 
dolary imperiali~tom i neohit­
lerowcom, do siania iamętu. 
do oslabienia zaufania do 
partii i rządu ludowego. 
Chciałbym z tego miejsca z 

całą siłą napiętnować te wro­
ga l oszukańcza robotę. 

Wiemy, do czego zmierza 
wróg. Wiemy, że kiiżde na­
sze QS\ągnięcie, każdy sukc;es 
naueco pokojowego budow­
nictwa, kaidy krok na drodzt 
do podniesieni.a stopy życio­
wej ludności wywołuje 
wściekłość Imperial istycmvch 
podżegaczy woienn:vch. Ta 
bezsilna wściekłość nie zdoła 
jednak zmienić biegu historii. 
Osiągnięcia budownictwa 

~<>cjalistyc7nego w krajach O• 

bozu pokoju, stały wzrost sto­
py życiowej ludności potwiet­
dzaią raz jeszcze niezaprze-

S:i:kolenia /I artyjnego cza Iną wyższość gospodarki 
Zawiadamia alę uczestników sa· socjalistycznej nad kapitali­

moksztatcenla st'Ud1ujących w stycmą. 

g 1 upach kierunkowych, ze zor1a- Dąz· en!em n" ."Ze.J part1•1· i nizowane zostały przy Ośrodku "'' 
Stkolenla Partyjnago, ul. Trau· rządu je~t i b~zie, jak to J>Od­
gutta i, indyWidualne konsul!acJe krP.ś!Ho IX Plenum I tezy na 
w zakresie ekonom!! politycznej 
oraz materializmu 0Jalektyc2nego TI ZjaZ<i, stwonenie warunków 
i historycznego. dl rost · J t 1954-Kon~ultacje dla tych klerun- a W7. u W c1ągu a 
ków odbywaj" się w następu);;· 1955 płac realnych pracowni­
cych terminach: ków oraz dochodów pracu.i'l-

1. ekon11m1a polityczna w katdy 
wtorek od gooz. 1s-20 (pierwsza cyrh chłopów o około 15 proc. 
konsultacja <><ibędzie się dnia Czy postawienie obecnie 

2 t listopada). t• 
2. matertallzm dialektyczny 1 hl- przez par ię na gruncie na­

storyczny w każdą sopotę od szych dotychczarnwych osiąg-
godz. 17 do 19 (pierwsza konsultacja i ć ś · · 
odbędzie się dnia 21 li'<topada). n e sprawy. przy pieszenia 

z konsultacji w zai<.res~e etrnno· vnro~tu 11topy 1.;vciowej jako 
mil politycznej poza sluchaczamt naczelnei;l;o zadania może o­
famoksztalrenia moga kori.y•tat znaczać zahamowani·" na~7.YCh 
fównlsż slucl1/lcze Wleco:orowego „ ., 
Urrlwersytetu Mai-kslzmu·Lemniz· wysiłków nad wzrostem U-
mu. przemysłowienia kraju? O zorganl7..owanlu lndywlrlual· 
nych konsultacJJ w dziedzinie hi- Rzecz jasna. nie może. 
s\111jl KPZR I polskiego rucnu ro- Tezy na II Zjazd podkreś-
1>u1n1czego podany zostanie osob- · k ny komunikat. łają z n::ic1s iem, że koniecr-

• * • ne jesi kontynuowani!" rozbu-
w dnlu 25 listopada 195S r„ o dowy przemysłu ciężkiego 

l!Odz 17, odbędzie się w lokalu d · d · · Pl 
Ośroaka, przy ul. Tiaugutta i, zgo nie z za an1am1 anu 
plerw&zy wykład z d7'edzlny hl- 6-letniego i zabe7.pieczenie w 
storll K?ZR. Ud2 al w wykładzie t~n sp<>.~ób bazy, na której b~­w1nn1 w'l.i,c wszyscy towarzi·sze, 
którzy ob1a11 ten kierunek samo- dzie mógł się opierać poważ-
ksztalcenle. ny wzroĘt produkcji przemy. 
Równocześnie przypomina się 1 kk" 

uczestnikom samoksztatcenla grup ~łu e Jego, _rolnictwa i cale.i 
materlallzmu dialektycznego 1 hi- gospodarki narodowej. 
stor;vc:cnego o pierw~zycłl zaję· ,Jak należy zatem rozumier clach aemmaryjnvch: dla grupy I . · . „ 
dnia 28 listopada 1953 r. o godz 17, poątaw1one prt~ pąrt1ę zada­
dla grupy IT dnia 27 listopada J nie? 
1953 r. o godz. 17. z d · t · Seminaria odbywają sli; w loka· a ame O omaC7..a, ze na· 
lu Oirooka, · leży w obecnym okresie moc. 

wy p r a eo w a ć". '])tego realizując wskaza- Obowiązkiem na zym jest 
Nal!-7.a bohaterska klasa ro- nlapartli, wychowujmy pra- p>Jrln!eść produk;cję rolną 1 

botnicza która swoim twór- co"1ków naszego aparatu hodowlę w majątkach PGR i 
czym ~i11.łkiem wnioBla nai- ha,lowego, podnośmy kultu- zwięk zyć ich dochodowość. 
poważniejszy. wkład w reali- rę.ibsługi kupujących, tępmy Nie ulega wątpliwości, że 
zację planów naszego 11ocjali- s o wszelkie naduż}•cla, klc.sa robotnicza wywiąże się 
stycznego budownictwa - 1 r ijajmy planowo ·sieć pła- z tvch zadań wobec wsi, rea­
tym razem odpowiada pierw- c ek handlowych I punktów liztijąc wskazania na..c;zej par· 
sza czynem produkcyjnym gowych, podnośmy jakość tii. 
na donio$łą deicyzję zwołania cy zakładów żywienia zbio_ z drugiej 1trony klasa ro-
II Zjazdu naszej partii, wyra- ego, szerzej rozwijajmy botnicza jest głęboko przeko-
~ając w ten sposób swoje cał- cjlałalno§ć społecznych komi- nana, że chłopi praeujący u­
kowite i bezwzględne popar- kontroli zaopatrzenia. czynią wszystko, by podnieść 
cle dla postawionych przez Dażenie do poprawy pozlo- produkcję rolną, by wYWiązać 
partię zadań. u tyclowego ludr.I pracy wy- i;ię w pełni w Czynie Zjazdo-

Je,t sprawą naszefo honoru aga zdecydowanej poprawy wvm ze swoich obowiązków 
robotniczego rozwinięcie W o- ff8CY naszych instytucji ko- wobec panSfwa, by stworzyć 
becny~ okresie przedzjazdo- unalnych, naństwowych, n!ezb~dne waru nici • dla sJ;yb· 
wym wielkiego zrywu pc>ko- społecznych w zakresie spraw- azego i pełniejszego wcielenia 
jowej twórczej pracy naiszer- nego załatwiania ccxlziennyrh w życie wskaz.ań partii, zmie­
szych mas. Jest s.prawą nasze- spraw i potrzeb życiowych rza.iącvch do wzrostu dobroby­
go honoru rozwinięcie n.a po- ludności pracującej, wyzby- tu ludzi pracy miast i wsi. 
witanie II Zjazdu partil pow- cia się wszelkich nałogów bez-
szechnego, ogólnonarodowegq dusznego biurokratyzmu i ru-1 'lOWAR~YSZEI 
współzawodnictwa pracy, któ· tynia!'ltwa. Bardziej odpowie- Partia postawiła przed nami 
re wyzwoli nowe wielkie re dzialne wymogi stoją przed trudne, lecz w pełni osiągalne 
zerwy tkwiąee we wszystki · służbą zdrowia w zakresie po- Z.';Jdania, partia ir;brOila i:as 
dziedzinach naszego tyeia gq prawy opiek! zdrowotnej i w swoje wskazania, wytyczaJą­
epodarczego, uruchomi no~ wyzbycia !liE: resztek korner· t:e drogę• do lepszego życ'a 
dtw\gnie wzrostu produkq cyjnego podchodzen~ do swe- Niech hasło wielkiego Czynu 
dzi~lti którym wykonart go zawodu. dla uczczenia Zjazdu naszej 
n.ybei,ej zadania Pla)l Robotnik i chłop pracujący ~rtii - przewodniczki nasze-
6-letnle1to i wypracuje!JIY śrr!- pragną mieć po pracy qiożność go narodu, dla uczczenia par· 
ki niezbe:dne dla wc!elenlal'ł kulturalnego spęd:zenia czaw tii, której zawdzięczamy wszy­
życie postawionych przez pr- na z11bawie i odpoczynku Na- s'kie nasze historyczne osiąg-
tię zadań. ród potrzebuje dobrych s?:tuk nięM.a, przyświeca każdemu 
TOWARZYSZĘ!. scenicznych, filmów i muzyki, człowiekowi pracy w mieście 
Jesteśmy pewm, że do10- dobrych wierszy i powieści, i na wsi. Rozpalmy serca i u-. 

sła inicjatywa poparcia pr- porywających entuzja1.mem my~ły płomiennym entuzjaz-
nem wielkich i ważnych5e- piefai. ' mem twórczej pracy dla reali· 
cyzji ~omitetu Centrallfto, Czy jest międJ;.Y nami ktoś, 7„ncj1 wskazań partii, by nie za­
powitiima czynem pr~ueyJ.~ kto wątpi, że nasi działacze kul- br.!1.kło ani jednego człowieka 
nym U Z.111zdu nasze] ,art:i1 tury, poeci i kompozytorzy włą- j:'ra<'y w naszym kraju w rea­
zostanie podchwycona i tltw1~ czą swój twórczy wysiłek do lizacji wielkiego Czynu Zjaz­
nięta przez wszystkichlud7.l naszego Czynu Zjazdowego, dowego. 
pracy w mieście i na wl, je-
steśmy pewni, że w s~gach 
realizatorów wielkiego ~zynu 
zjazdowego nie zabrak'e ani 
jednego czlowieka ~cy w 
Polsce Ludowej, ani ldnego 
patrioty szczerze prapącego 
szcięścia naszej ojczyiy. 

Aby godnie ' uczcić 
li Zjazd parlij 
Zobowiązania załóg . 

My nieźle gospodarujemy. Mamy 
większe urodzaje niż chłopi na prywat­

. nych gospodarstwach, członkowie nasi 
są pracowici i - jak to się mówi·- pa­
zurami gryźliby ziemię. Małorolni i 
średniorolni chłopi chwalą nawet naszą 
gospodarkę, a jednak nie ciągnie ich do 
spółdzielni. Dlacze•go? Nieraz zastana­
wiałem się nad tym i zrozumiałem, że 
wina jest nie tylko nas ... a. My z nimi 
ciągle mówimy o spółdzielni, pożyczamy 
im narzędzia rolnkze„ przychodzą do 

. nas 
0

na zebrania, a z tym wsuwieniem 
do spółdzielni jest jakoś krvcho. Dla­
czego? Jest tu d.użo winy naszego POM. 

Kierownicy t traktorzyści POM mogą 
zrobić wiele dobrego dla umocnienia 1 
rozbudowy spółdzielni produkcyjnych', 
ale pod jednym warunkiem: jeżeli tam 
będą ludzie,. których boleć będzie serce 
na każde niedbalstwo w pracy POM. 

A jak jest u nas? Większość trakto­
rzystów POM w Daszynie, to dobrzy 
chłopcy, pracują ofiarnie i lubią swój 
fach. Złe było kierownictwo POM, a 
przede wszystkim dyrektor, którego nie­
dawno zmieniono, niedobrze pracuje 
kierownik Wydziału Politycznego, tow. 

Rogalski. 

Mam wiele żalu do dyrekcji POM. 
Zie nas obsługują, źle pomagają, a nA­
wet oszukują. Zrobili z POM-q jakiś 
dochodowy interes, a nie placówkę, któ­
ra ma wykonać odpowiedtialne zadanie 
polityczne 1 gospodarcze na wsi. Nie 
dbają o maszyny, o swoich ludzi i o 
spółdzielnie produkcyjne. 

Podczas wykopków jesiennych · przy-

Wszak wytyczne IX •Jenum 
i !>Prawy. które stąą się 
przedmiotem obrad UZjazdu 
lei:e. w interesie ka7.df1o czło­
wieka pracy i całej k\t~y ro­
bot'1iczei. · 

łód zk ich zakładów pracy s~ali nam dwie mas~yny. Jeona iepsuła 
. ~ .. · się przed rozpocz~ciem pracy, a druga W naszych rękac\ ludzi 

pracy -· gospodarzy ~łasneg-0 
kraju lt"7.V możność poprawy 
wln~nego bvtu. 

Im ~z:vbszy będzie rozwój 
produkcii im szybcpj l peł­
niej rea·li~ować będ3emy na­
~71! plany l'(ospodfrze, Im 
więcej zasobów mterialnych 
oddam,, do dyspaycji pań­
~twa ludowego i im tańsza 
będzie Ich produkc), Im wyż­
Eza Ich jakość - 1/m większe 
będą możliwości chz pełniej· 
szego zaspokojer4a potrzeb 
ludzi pracy. 
Dowiedliśmy fi tym roku, 

ie kierując się wskazaniami 
partii potraflmt przełamać 
trudno~ci i to Dawet niemałe 
trudności produkcyjne. Dowo­
dem tego }est ~.kon;mie na­
rodowego planu goi;podarc;iego 
:r.a pierwsze 3 kwartały br. V{ 
I04 proc., co jest wielkim 
zwycię&iwem naszej ofiarnej 
khsy robotniczej. 

Naszym ambitnym ?:ada­
niem. sprawą dumy i honoru 
robotniczego, wyrazem na­
ezych uczuć oclda~la dl3 partii 
będzie - wykonać przed ter­
minem, wykonać z nadwy~ką, 
zadania ostatniego kwart9lu 
i całego roku 1953. To będzie 
nasz. dumny meldunel<, który 
masy pracujące złożą zju<io· 
wi swojej partii. 

Wzbogacimy naszą gospo-
dark~ narodową i stworzymy 
większe rezerwy dla zaspoko­
jenia potrzeb człowieka pra­
cy, produkując taniej, lepiej 
i oszczedniej. 

,.Konieczne jest osiągnięcie 

:Z:PB im. STALINA 
„Pragnąc godnie uczcić II 

Zja7.d partii - czytamy w re­
zoh1cji powziętej przez załogę 
Zakładu „C" ZPB im. Stalina 
- postanawiamy rz.realizowa~ 
roczny plan do dnia 28 grud­
nia br.". 

Wykonując zobowiązania 
przedzjazQ.owe załoga Zakładu 
,.C'' da ponadto dodatkowo 
395.757 metrów tkaniin, zwięk­
szy p1'0dukcję I gatunku o 2,9 
pro<' orarL obniży ilość odpad· 
ków o 1,5 proc„ zaoszczędzając 
~zięk'i temu IO tysi~y kg cen-
ne.ito surowca. 

Przedterminowym wypełnie­
niem rocznych zadań UC7,ci ró­
wnież II Zjazd partii z.a!oga 
Zakładu „A". Przędzalnie wy­
produkują ponad plan 2.51!-l 
kg przędzy, farbiarnia - 20 
tv<i. kg pqędzy, tkalnia żakar· 
dov;a i automatyczna -· ponad 
32 tyli. m towaru. 
Załoga Zakładu „D" zobo­

wią7.a.ła się wyprodukować do­
datkowo 341 tys. metrów tka­
flin. 

ŁÓDZKIE 
ZAKŁADY GALANTERII 

NCetro" 0 wysokiej jako„ci i I 
;, estetycznym opakowaniu, z po dwóch godzinach pracy na polu. Pa-
nowym wyk~jem, który ~ę- trzyli na nas chłopi z prywatnych. pól 
dzie odpoWladał wszystkim . , . 1. · · t h · k. A · i maszynlrnm. Już w pierwszym t sm1a i się z naszeJ ee ni i. przecie 
kwartale 1954 r. zakład przy- nie technika je,st temu winna, tylko lu-
1,;.ti:11,:A do produkcji nowego ty- d · kt • '1 · i 
ou żyletek „Lotndk" i nowe- zie, orzy z e remontują maszyn.y 
go typu parasolek. w ramach nie dbają o nie. Przed rozpoczęc1em 
OZR. jeszcze w ~ym roku dy· orek zimowych dzwoniłem do dyrekcii 
r~kCJoa uruchomi dwa bufety . . . 
żywnościowe oraz dwa punk- POM, zeby przysłali ciągnik. ~dpow1e-
ty usługowe: szewski i kra- dzieli mi, że ciągnik już do nas wyjeż­
\'lllecki .• 

ZPW g MAJA dża. ~rzygotowałem ludzi do roboty. 
„Witając II Zjazd PZPR, Czekają godzinę, dwie, pl~ć. ~ie widać. 

pragniemy zwiększoną wydaj- Dzwonię jeszcze raz. Obiecali wysłać. 
nością pracy, polepszeniem ja-
ko~ci produkcji a zmniejsze- Dopiero · po czterech dniach przybył 
n Pm kosztów własnych przy- ciągnik, a z POM-u do na~zej spółdzielni 
c.r.vnić się do zrealizowania 
wytycinych IX Plenum KC iest niedaleko - 24 km.· Przepracował 
PZPR" - głosi międ!ly lnny- t~aktorzysta jeden dzień ł kierownik 
mi m·ezolucjQ povnięta przez 
zalogG ZPW 9 Maja. Te ~Iowa odwolał go z powrotem., Potem praco-
rezolucji znajdują potwierd2e- wał dwa dni i znów odwołali. Kiedy 
nie w zobowiązan ach po.'lZCze· " 
gal!Jych odd7lialów. 1 tak przę- wracał z POM-u do spółdzielni oberwa-
d;;:alnia wykoną roczne zada- ła mu się oś. Przez pięć dni traktorzysta 
nia do dnia 19 grudnia i wy- stał na szosie, dopóki z POM-u nie przy­produku,je ponad .plan 2.900 
kg przędzy, podnosząc pri:y jechali wydostać go z biedy. Chłopak 
tym jakość produkcji o jeden ł ] · ł d ł I 'kt d Załoga Łódzkich Zakładów ·procent, tkalnia wykona plan marz na po u i go, owa • a e m z y-

G1lanterid Metalawej, pragnąc roczny do 28 grudnia, dostar- rekcji nie przejmował się tym." 
przyśpieszyć realizację wFka · ru:jąc dodatkowo 993 metry 
zań zawartych w tezach po<lję. tkar,in na Pł.aszcze męskie, 
tych przez IX Plenum KC 1.920 metrów na ubrania męs­
PZPR, post'ln3wia wyproduko kie i 1.905 metrów materia~u 
v.·ar ponad plan 114 tys. ży. na koce. Również doclatk<>wą 
letek oraz zmniejszyć ilość prooukcję da załoga wykoń 
o<'p.dków o 1 proc. Jeszcze w cz;.ilni, która zobowiązała &ię 
tym roku z~łoga wypuści na pcn~dto podnieść jakość tu­
rynek nowy .gatunek żyletek n.in o I proc. 

Nie ma troski„ o ludzi, ani o oszczęd· 
ność benzyny i maszyn. Dyrekcja nie 
7aopatruje traktorzystów w drobne czę­

, ~ci ?apasowe potrzebne do pracy. Pew­
nego razu zagubiły się dwie śruby do le­

mieszy i ciąiznik stał cały dzień. Na na-: 

cza5u naszego i mechanika. 

Wiele narzekań słyszę na POM od są­
~iadów, prywatnych gospodarzy. POM 
zawierał z nimi umowy n'ł zniwa i orki. 

.-:fedn<Jk na 12 umów, roboty wyk9nano u 
dwóch gospodarzy. To niP. 1est dobrze. 
Chłop traci zaufanie do techniki i do 
POM-u. Sąidedzi mówią, że jak maszyny 
będą tak robić w spółdzi~ini produkcyj­
nej, to chleba ni~ będzie. Dlatego nasza 
spó!dzielnia nie ma więcej nowych 
członków, bo w POM jest niedbalstwo. 

B.ardzo · słaba jest pqm.>c agrotechni­

czna. Starszego agronoma POM-u, pana 
Sle::łzia, nie widziałem jui u 'nas 7 mie­

sięcy. A przecież w naszym powiecie ma­
my tylko 16 spółdzielni. Mógłby kiedyś 
do nas wstąpić i zapytać się, jak żyje­
my, jakie mamy trudności oraz poradzić 
nam tak, jak powinien starszy agro-
nom. 

Nie interesuje się r6wnle7 naszą or­

ganizacją partyjną kierownik Wydziału 

Politycznego POM, tow. RogAlski. W na­
szej spółdzielni mówią o nim, że zrobił 
się delikatny na tym stanowisku. In­
struktorów swych gania on piechotą do 
spółdzielni, a sam nie pojedzie rowerem, 
tylko autem. A jak samochód stoi w re­
moncie, to tpw. Rogalski odpo(WZywa. 
W kwietniu tego roku tow. Rogalski 
wstąpił do nas „na jednej nodze", by do­
wiedzieć się, jak jesteśmy pr7.ygotowani 
do pochodu 1-Majowego. Od tego czasu 
nie był u nas w spółdzielni, ani na ze­
braniu partyjnym. 

vy swoim czasie na Plenum Komitetu 
Powiatowego w Łęczycy mówiło się, że­
by przydzielić jednego traktorzystE: POM 

do spółdzielni, który by również był 
odpowiedzialny za zbiory zbóż. To jest 
dobra rzecz. Taki traktorzysta praco­
wałby z pewnością lepiej. Ale co z te­
go? Wszystko pozostało na gadaniu. 
15 traktorzystów zmienia się u nas w 
czasie zbiorów lub orki, a każdy robi po 
swojemu. Niektórzy z nich tak niedbale 
orzą, że człowiekowi płakać się chce za 
niszczenie ziemi i maszyn. Ludzie to wi­
dzą. a mnie jest wstyd. Czy taka pomoc 
spółdzielcom może przyciągnąć ·nowych 
c·złonków? Nie! 

Nie przyciągnie też takie kupieckie 
obchodzenie siE: z •ami, jakie robi POM. 
Niedawno chci"eliśmy nadwyżki warzyw 
sprzedać Centrali Ogrodniczej. Wartość 
wynosiła 1 200 zł. Wynajęliśmy z POM 
traktor, który odwiózł warzywa. Za trzy 
godziny jazdy dyrekcia kazała nam za­
płacić 450 zł, licząc 8 godzin niby to za 
młóckę. Zgniewali się na to członkowie 
spółdzielni i mówill, że to oszustwo i 
.krzywda dla spółdzielni. A tego wszyst­
kiego nie widzi Ekspozytura POM w 
Łod7J i nie wie, że z takie1 pomocy jest 
więcej szkody dla nas i dla państwa. 

Mam też żal do Prezydium Powiato„ 
wej Rady Narodowej w Łęczycy. W te­
zach .do II Zjazdu Partii czytałem, że 

należy umocnić samorząd f'półdzie1czy. 
DokJadnie tam pisze: ,,Wymaga to w 
szczególności zapewnienia aktywnego 
udziału członków w omawianiu i decy• 
dówaniu na ogólnych zebtanlach naj• 
ważniejszych spraw spółdzielni i prze­
strzegania statutowych uprawnień za­
rządu spółdzielni'„ 

A dla nas najważniejszą sprawą są 
plany agrotechniczne, tj. eo, gdzie l ile 
będziemy siać. A Wydział Rolnictwa 
Prezydium PRN narzuca nam agropla-

. ny opracowane u siebie, za stołem. Nikt 
nie pyta i nie radzi się spółdzielców, ani 
zarządu. To nie jest w porządku. 

Prezydium PRN przyznało nam 14 
tys. zł na zakup młocarni i motoru 
elektrycznego. Ale pieniądze leżą w 
banku, bo nikt nie mole powiedzieć, 
gdzie mam zakupić te rzeczy. Zbliża się 
koniec roku i bank cofnie nam kredyty. 
A przecież my chcemy kupić, tylko Wy­
dział Spółdzielni Produkcyjnych w Ło­
dzi musi lepiej opracować rozdzielniki i, 
iak przyznaje kredyty na maszyny, to 
musi wskazać, gdzie je nabyć. 

Dy~kusję nad tezami do II Zjazdu 
P~rtli uważam za bardzo potrzebną. 
Możemy mówić o naszych kłopotach i 
nie dusić w sobie złości na tych, którzy 
utrudniają nam pracę i życie. Jak 
wszystko pokażęmy, co nas boli, to 
prawda wyjdzie, jak oliwa na wodzie 
i pr~dzej się usunie to wszystko, , co 
przęszkadza nam w podnoszeniu uro­
dzaJÓW, które są tak bardzo potrzebne 
nam chłopom, robotnikom i fabrykom. 



QŁOS ltOBOTNtcz\.r 

Nn marginesie narady 
aktywu sportowego Dzielnicy Bałuty jadą pjłkarze polscy do Albanii . 

Od samych sportowców 
, . . 

rown~ez wiele zależy 

WARSZAWA - tel. wt. 
Dziś wieczorem wyrus1a 

z Warszawy ekspedycja 
pltkal'ska Polski w podr•>'­
tlo Albanii. Bedzle to c<1~" 
ba naJdiuższa wyprawa w 
dziejach polskiego rutbo· 
lu. Jej trasii. prowadzi 
przez trzy kraje i pi•~·~ 
mól'z. SiedemnBBtu pilln· 
rzy I dwóch trenerów .­
Dziwisz I Koncewicz oraz: 
sędz_la Szleifer u9ają stę w 
podróżniczą wyl'frawę. na 
które.I szlaku leżą główne 
linie kolejowe CSR, Węgle1· i 
Rumunii ornz szlak olo·ę. 
towy Konstanca· Ourazzo. 
Po przybyciu w ponledr.i~ 
lek, 23 bm„ do portu r·u· 
mu1\sl<lego w Konstancy 
pllka1·ze pr7.e•iądą się :e 
go~ dnia rano na siatek. 
k1or·ym płyną<' będą pr1eT. 
pięć mórz do jedyne~o 
portu Albanii -: Durazzn. 

W czasie tej podróty po­
*na.lą wody Mo1·z11 
Czarnego. Morza Mal'tw·•· 
go. Morza Elle)skle.110. 
$ródzfemnego, z które..;o 
wypłyną na Adriatyk I 
tylko parę mil morskich 
dzielić Ich będzie na t»::h 
Cala<!h od Durazzo. 

Gdyby udało nam się 
•kompletować wszystkie 
sprawozdania rad okrę­
gowych,, działających na 
terenie Łodz.i i następn ie 
porównać je z wypowie­
dziami przedstawicieli 
kół sportowych na nara· 
dzie aktywu sportowego 
Dzielnicy :Bałuty. jakże 
wiele optymistyC7Jlie 
brzmiących pozycji z 
tych sprawozdań należa­
łoby czym prędzej skre­
ślić! Rozwój sportu ha­
mują jeszcze liczne n ie · 
dociągnięcia. Składa się 
na to wiele przyczyn. 

Sportowcy narzekają 
często na br11k zrozumie­
nia dla ich poczynań ze 
atrony dyrekcji i rad za­
kładowych . W wielu wy­
padkach skargi te są 

słuszne, lecz istnie .ią 
również poważne dowp· 
dy dla s-twierdzenia, iż 
sportowcy w ten sposób 
usilują usprawiedliwić 
1wą bezczynność. 

Przykładów potwier­
dzających tę opinię moż­
na by było mnożyć bez 
liku. Oto nieliczne 1. na­
rady aktywu sportowego 
Dzielnicy Bałuty. 

W Zakładach Sprzętu 
Transportowego dyrek 
cja przychylnie odńiosl<1 
11ię do życzeń sportow­
ców. Tak wi~ z fundu­
szu zakładowego wya­
sygnowano 7 tys. zł na 
11przęt dla istniejącego 
tam koła sportowego 
Dyrekcja zaufała spor 
towcom. I cóż się okaza­
ło? Do głosu doszli piłka· 
rze, toteż lwia część pie· 
niędzy posz1a na zakup 
sprzętu dla drużyny tut 
balowej. Zresztą „czaro· 
dzieje piłki" umiejętnie 
potrafili wytworzyć wo­
kół siebie przychylny 
klimat, dzięki czemu na 
ich drużynę zwrócone 
były przeważnie oczy 
wszystkich. Jedynie 
przymykano jedno oko 
gdy w barwach drużyny 
pojawiali się zawodniry 
nie zatrudnieni w ZST. 
Inne sekcje drzemały. 
Nic dziwnego. że skocz­
nia I boi!'-kO do piłki r~ 
cz.nej porosły chwastaml 

Kto za to ponosi winę? 
Może dyrekcja? 

Warto było po~taw!ć 
tego rodzaju pytania. a­
by przy okazji wykazał 
sportowcom, ie w szere­
gi ich coraz częściej ził 
krada ~ię objaw lenis­
twa. Wszyscy za nich 
muszą niekiedy praco­
wać. Rada "zakładowa 
dvrekcja, Pod~tawow;i 
organizacja partyj na, 
ZMP - słowem wszyst 
kie organiz.acje, działah1-
ce na terenie zakładu 
tylko nie sportowcy. Na­
wet do wyrwania chw::is 
tów; w pojęciu sportow­
ców. należałoby zaanga­
żować specjalną brygadę 
Jakże fałszywy pogląd 
Należy z. nim rozpocząl' 
jak najszybciej walkę 
Oczywiście, nie od sto­
sowania sankcji karnych 
a odwrotnie - od u· 
świadamiania sportow· 
ców, że pewne czynnos­
ci związane z konserwa­
cią sprzętu I boiska 

Będzie to przeplękM 

muszą wykonywać 
sami! 

oni również Spójnia, która 
praktyczna lekcja geoJ!ra­
fll I nie oalety wątpić, i:e 
pitkarze z niej z radością 
skorzystają. Po trzydn'.c" 
węj podróty morskiej za­
winą oni do Durazzo. s!<ąrl 
już tylko 2!3 kilometry dro· 
gi będą mieli do mle\sca 
mlędzypa1\stwowego me· 
C7.U w stolicy Albanii. Te 
zawody odbędą się w dniu 
święta na.rodowego Repu 
bliki 29 listopada. Pro1<1·a01 
pobytu prilsklch plłka 1-z;t 
przewlrluje jeszcze jecien 
występ, kt<'re11:0 teren 1 
rQiejsce zostaną ustaiont1 w 

Ten obowiązek wycho· 
wania sportowców w du­
chu socjalistycznej kul­
tury spada nie tylko na 
zarząd kola sportowego i 
ZMP, lecz również na 
rady okręgowe zrze· 
szeń sportowych. Nieste­
ty, Stal wykazywała do­
tąd zbyt małe zaintere· 
sowarue dla życia spor­
towego w Zakładach 
Sprzęt-u Transport.owego, 
by można było nie czy­
dić jej z tego zarzutu. 

Trzy liche rakiety do 
ping-ponga przy czym 
jedna całkowicie poła­

mana - oto sprzęt, Jak.i 
mieli do dyspozycji ping 
pongiśc1 koła sportowe­
go prty Zakład<1ch Gu­
zikarska - Galanteryj· 
nych. 'fu dla odmiany 
wszystl;tie poc-.lynania 
zm1enaly do zmontowa· 
nia jak najsilniejszej 
drużyny w siatkówkę. 
Cel osiągnięto. Drużyn.o 

ta intensywnie trenu1e ' 
o.;iąga coraz lepsze re­
zultaty, 

Nie wszystkich jednak 
gra w sialkowkę pasjo 
nuJP. w rowr.ym stopniu 
Młodz.ież tych zakładów 
chciałaby niewątpliwie 

uprawiać i inne galęz.\e 

sportu, lecz nie ma do 
tego odpowiednich wa­
runków. 

Koło sportowe przy 
Zakładach Jedwabniczo­
Galanteryjnych rm. Wró­
blewskiego działa zaled­
wie kilka miesięcy, a już. 

może się poszczycić pe­
wnymi osi<fgmęciami. 
Jego reprezentanci brali 
czynny udział w ekipach 
łączności nuasta ze w~ią 
i w rozgrywkach mię· 

dzyzakładowych. Obec 
nie nie może prze1amać: 

tylko jednej przeszk•xiy 
Chodzi o lokal; polrzeo­
ny na urządzenie świe­
tlicy i zmagazynowanif 
sprz.ętu. lslmeje Jedn<ik 
nadtieja, że dyrekcja za· 
kładu przychylnie •1sto 
sunkuje si~ do apelu 
sportowców ; w najbliż­

szym czasie lokal taki 
im przydzieli. 
Miłą niespodzianką by. 

ło sprawozdanie z dzu1-
łalnośoi kołfl sportowe°'u 
przy CH PM. Koło to po 
siada pełną opiekę ie 
strony dyrt>kc.ii. PO<:lsla­
wowej organizacji par­
tyjnej i rady zakłado· 
wej. Interesuje się nim 

nie ograrucza tylko 
sw:ych· „akcJi" do zbiera 
nia materiału sprawo­
zdawczego, lecz chętnie 
udziela rad i wskazówek 

Dlaczego d'-1eje się tam 
tak dobrze? Bo więk­
szość załogi in.teresuje 
się sportem. Przewodni­
czący rady zakładowej 
jest czynnym sportow 
cem, mimo iż sędziwy 
wiek nie pozwala mu 
na. dotrzymanie k.r!)­
ku młodszym kolegom. 

P • d • Tiranie. osie Z(AOlt' Piłkarze musz11 nadrobi~ 

K F spory szmat drogi. aby wy. 

Drugi sekretarz pod 
stawowej organizacji 
partyjnej z godną podzi­
wu zaciętością składał 
próby na' odr.nakę SPO. 

Prezydium G K startowawszy :r; Warszawy 
wylądować osta'l:ecznie w 

Wczoraj rozpoczęło sio: Tu·anle. Je.st to wynlkie1n 
w Poznaniu pos1edzeo;e szykan tltowsklch wobec 
Prezydium GKKF P.nśwle· tego małego, dzleine!(o 
cone zagadnlentnm · pr~~)' kraju. Już blisko od dwó::h 
kola Stal przy tamtejszym lat Tito zerwał międzyna· 
ZISIO. rodowe konwencje \otntc1e 

Wydział Propaganrly I nie p'rzepuszcza nad te 
GKKF utrzymał tak do· renem Jugo."lawll samolo· 
l<ładnle w tajemnicy t<> wy. tńw pasa?:ersklch, które w Wielką zasługą spor· 

towców tego koła jest to. 
fr potrafili zagadnienia­
mi wychowania fizycz­
nego zainteresować tych 
wszystkich, którzy mogą 
Im udzielić pomocy vl' 

darzenie.- Iż nawet prasR prze~złoścl utrzymywały 
war.szaw'!'ka zo~tała za.,ko I re.ttularną komunikactę 
czona wiadomości ą o kon· między Tiraną a Buda-
ferenc)I. pesztem. 

~ 

pracy. Makarczyk przegrał ze Sliwą 
lód i 

otrzyma lodowisko 

KRAKOW (teł. wf.) 
Z dużym zalnteresowa· 

niem oczekiwano pojed)n· 
ku dwóch najpoważniej· 
szych kandydatów do ty· 
tulu szachoweąo mistrza 
Polski: Makarczyka i Si•· 
wy, którzy zmierzyli sii; 
H sobą w dwunastej run· 

WARSZAW A (tel. wł.) dzle mistrzostw. 
W czwartek otwarte zo Rozeąrana ona została 

stało w Warszawie prowi· w dniu wczorajszym I 
zoryc:we sztuczne lodowi- przyniosła sukces krako• 
3ko, al• Już nazajutrz było wianinowl, który tym sa· 
ono zamknięte dla hok'!I mym mając już dwa put1· 
stów I łyżwrarz;y, bowiem kty przewaqi nad swym 
ulewny deszcz unlemo:i.li nająrażniejszym rywalem 
wił norm11Jlne z niego korz> ., może •miało uchodzić za 

stanie. W rozmowie z ln7„ pewneąo mistrza Polski. 
Sziapczyńsklm poruszyli~- Początkowo obydwa1 
my sprawę budowy na konkurenci do młstrzo· 
stępnych sztucznych torów stwa ąraJą. ostrożnie, Z.?.· 

w Pol'>Ce. Na'z rnzmówch bezpieczając się przed ja· 
zapewnił nas. lż w roku kimikolwiek niespodzian· 
przyszłym prąstąpl sl_ę kami. Obydwaj wymienia· 
d_o buclowy na\pl ęknie; I Ją hetmanów, dążąc- na· 
szep;o lodowiska. ho w zam st~pnle do · uproszczenia 
k.nli;tym pomieszczeniu w partii. Typowo remisowa 
t.orlzl. partia nie . wskazu}e na 

Zwyc1ęs!wo 
pił~arzv raaz1eck1ch 

w 1'orw~~1;:·ii 
Po t r'ler:h r.wyctt;~twlłct 

.,, lltn1a11dU1 1e11111~p·wdLI~ 

sukces Sliwy, kiedy ni~­
oczek1wanie Makarczyk 
przechodzi do ata.ku ryZ'/· 
l<owneqo, praqn'\C znależć 
wyłom w liniach obron· 
nych Sllwy. 

Atak s1~ nie udaje, Ma 
karczyk tra<:1 płona, król· 
kowianm z kolei przecho 
dz1 do ofensywy zdobywa 
druq•eąo piona i łodzian•n 
poddaje się. 

1r11ty118 p1łk'ł1·.ska Ze1111 
tNy.1eul\8lłl rlo Nrwwei.ill li 

W tit) rundzie Szymań 
ski pokonał Kw1leckieqo. 

om., ua s1artlnute ~1het „ Szapiel wyąral z Kwap• 
Oslo Z1rn11 ,,„e11.1 Rf µle~ "' szitm. Pl~I•• r Ond•; Gi-yn 

jlY mel~2 I 1"8fJf'V1.811lł:l~,ł. 

czołowych kłubńw atol!C) 

~orwegll Sµo11<Hnle roze 
.;i1·e11e, wiit~zorein pr~) 

~wletle eteo<tr )C111ym, r.11 

1<ończylo się w~sc\1< 1rn zwy 
clę~1wem Zeoilu ti·O. 

Na•l1:µ11y mecz ro1e1łr~ 

Jl\ µ1lkarz.e ra<irlBccy :.i. 

bm w St.a """li~'. 1('11u 
Lmler'z11 sio ze zdob) w<:11 

puc-haru Nor wegll - zn 
polt1rn Vłklr1a. 

Niedziela 
na ringach 
!!!. 1tiiowych spolkań t>OI< „ ;1e1·~k1ch T'OZ"l!l"&llych 
ws11rnte w. nlerl ztelę. W I 
1clze sµoll<aj;\ się: Stal (t.a 
"~·rlyJ z C\\ KS Gwarcli• 
Sh1µ~kl z Gwar·dtą (Kr-a 

kt'>w) I KoleJqrz (C;dańsi<l 11 
Gwardią (Gclań~k). 

reld z Mltsowłczem oraz 
C:icJka nieoczekiwanie p('­
konal Gadallńskleąo. Par· 
ti• Łuczynowlcz - Bn:o· 
zka zakończyła sit remi· 
sem. 

Smlało wite motna na­
zwać piątkową, dwunast~ 
rundo „czarnym dniem" 
szachistów łódzkich, z któ· 
rych jedynie Szymański 
odniósł sukces. 

Dziś tj • . w sobott doąry­
wa.ne btdi\ odłożone partio 
z poprzednich rund. 

SOBOTA 

GODZ. 18 - ul. Nawl"ot 
27 mecz bokse1·sk1 o 
111lstrzostwo klasy A: Uu· 
dowianl - Włókniarz I b. 

NIEDZIELA 

GODZ. 11 - ul. Zakątna 
82 - mecz o mlstrzos:wo 
I figi ku.sz)· koweł~ Sµój111a 
;Go-al1lłkl - 01:111wo (ł,ó<Hl 

GODZ. ł1 ul. K1ltn· 
~k1t1qo t88 - mecz plłKdt'· 
•kt o "'"J~c te do 111 11~1 
w11rn1awsklef: Gwar<lla IK1· 
u·ry1\) - 011nlwo (W wa). 

GODZ. 1 I - ul. Nawrot 
27 mecz boksersKI o 
1dstrzo.•two klasy A: Gw'ł1·. 
1111 - KS ·1m. Marchlew­
•klego. 

GODZ. 1 t - Pl. 9 Ma fa 
- towar·zys"le u11v11dy tu· 
tle>we: l{nlelttr·z ('(l11wlcŻJ -
ll?lllWO (ł.l'ldf), 

GODZ. 18 - ul. Północ· 
na 36 - mecz o mtstr7.0S· 
two I ligi koszykowe) 
Gwardia (Krakńw) - Spój 
nl8 (t.ó<I?.). 

Pod ligowym koszem 
W drugiej lli:lz.e odbęt111 

sle tylko dwa spotkania I 
p:1·upy. Na.\clekawsz.y dl~ 
nas będ?.le mecz war~w· 
sl<i: Kolejarz (Warszawa) 
- Włókniarz (Łódź). 

W drugim spotka111u Stal Bez zmian 
w ligach Koszykarze lńrlzkleJ 

Sµl1jul i Ogniwa goszczą w 
merlzlelę Gwa1·clit: (Knił«'>w1 
1 Spójnię (Gda1isk). P1 Z•'· 
clw111k Spójni - Gwardia 
(K1·akówJ wysunęia się "a 
pierwsze miejsce w tabeli. 
krocząc w rozgr·ywkach 
he, straty punktu. Dotych 
czas()wych sukcesów kra· 
1mw1an nie bęrlzle chyb• 
w s1a111e po"strz) mat'.' w 
niedzielę Spójnia. Mamy 
)e<lnak nadzieję . że lot1L 1« 
nit> dadz11 z •iehie mR:;sl · 
mum wysllKu. aby 11awl<1· 
WĆ Z leaderem tabeli rO"" 
11nni:d11ą. 01war·11~ wall<c. 

01;11two spmka się r.e 
Spojnią (Grla1,sk). ()n1:iył11 

gdai"tska znajd uje się w 
wysoklel for-rnie o czym 
mn7e pn•wtarlczyć Jej nie· 

dzietne zwycięstwo nar! 
łódzkim Włókniarzem. I 
w tym spotkaniu lodzla 
nom trudno bęrlzle wywal 
czyć punkty dla swych 
ho. i·w. 

Włókniarz gra w Pozna· 
nlu ze Stalą, zespołem dr)j. 
l"Zał) m takl)TZnie I strza· 
Iowo. Ktor-y w ubiegłą nie 
dzielę świi:clł triumf nad 
Spójnią By O•ląg11n<' ZW)'· 

cii;stwo. mistrz Polskl b~· 
dzie się musiał dobl'ze na 
p1·acować. 

A oto po1ostałe mecze o 
mistr·zo~t wo I ligi (.gospu 
rlarze na pierwszym ml3) 
SCtt): • 

Kole)arz (W-wal - lit! 
d·~wla111 (Tor·uń> 

Kolejarz (Poznań) 
AZ& (W wa). 

zja", „w obronie pokoju" -
godz. 18, 19. 20. 
Prn1!l"am dla na]młndszych· 
„Jabłonka o złocistych Jabł· 
kach". „Dziewięć kurcząteH" 
- godz. lo. 17, 

(Wrocław) zmier1y się z 
Kolejarzem (Hyd_1:01<zcz). 

oiwarcie kursu 
instruktorów 

piłki nożnc•j 
Dziś o godz. 14. w loKa 

111 Ogniwa pr7y ul. Zai~a1 
ne) ll2. rozpoczyna si<,• 
1<u1·g dla lnstrnktorów pił 
I<• nożnej. z:o1·ganizowanv 
p1'ZeZ WKKF Kurs w. 
znuczuym stopniu p1·z:ycn 
ni się do zwiększenia ka· 
d 1-y na~zych sędzlńw pil 
karsk ich, ktora wciąż Jp-;t 
nledo.'łtAteczna w stn9un­

!<11 do na•zych potrzeb. 

WARSZAWĄ (tel. wł.) 

Jak stę dowlarluJem) 
preLyrltum GKKF' postano· 
wiło ni• dokonywać w re· 
l(ulamlriach re1.J<:rywek pll 
ka1-sklch I. Il, łlł 114'(1 żad· 

nych zmian w związku z 
wycofaniem z r07.)>lr'ywe•< 
mistrzowskich klubów 
wojskowych. Jak z tego 
.wynika w ' I lidze plika!"> 
sklej w roku przyszłym 

l(•"Rć będ:lle Jerle11aAde ze· 
spolów. a w I Idze li tak.że 

lerlenRścle. 

NOWY (Więckowskiego 15) dn. 21 
bm. - godz. 15 - „Dzlewczy. 
na z dzbanem", - godz. 19 -· 
„Spazmy modne", dn. 22 bm 
- godz. 15 - „Spazmy mod· 
ne" - godz. 19 - „Dzłewcz:y· 
na z dz'banem" 

POWSZEC:HNY (Obł'. Stallniirad11 
211 dn. 21 bm. I 22 bm 

MŁODA GWARDIA (Zlo!lona 21 -
„Gęsi Baby Jaąi" - godz. Hl, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dum· 
na królewna" - godz. 18. 20. 

PIONIER Ci"l"iHIClszkMtska 31) 
„Kwiat miłości" - godz. 17. 19. 

POLONIA (Plou·kowslca 67) 
„Fanfan Tulipan" - godz. 15. 
17.:.10. 20. 

SOBOTA, 21 LISTOPADA 1953 R. 
Dzisiejsze) nocy dyturuJit „a- ŁOD~. FALA 230,I m 

stępujące apteki: 0 totrkowsk• 
165. Narutowicza 6, Rzgowska 
147. Więckowskiego 21 , Karotew 
ska 48, Przybyszewskiego 41, Li­
manowskiego 80, Al. Kości uszki 

48. 

Wladomc>Ccl: 5.05, 6.30, 7.55, 
12.04, 17.00, 21.00, 23.50, 

gociz 15.30 - „Królowa śnie· 
qu", 21 bm. t 22 bm. - go1z 
I 9 l.~ - „Czarniecki i Jeqo· żoł· 
n1erze0 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27), 
· dn 21 bm. - godz. 15 I dn . 2:.! 

0 hm - godz. li I 19 - „Chi· 
rurq" dn. 21 bm. - godz. llł. 
I dnln 22 bm. - godz. 16 -
„t<andlda" 

MAŁY (T1·augulta I l. do. 21 bm 
I 22 bm. - godz. 1915 -
„Rodzinka" 

MUZYC:ZNY (Plntr·kowska 241). 
<in 21 bm. I 22 hm - godz. 
19.15 - „Dona Juantta" 

ARLEKIN (Piot1·1<owska l:i2), dn 
21 bm. - godz. li - dn. 2:2 
bm - godz. 15 l 17 - „Smok 
w Nieswarowie" 

PINOKIO (Kopernika 16) , dni 21 
bm. - gcirlz. 17 - dn. •22 bm. 
- godz 10 - (widowislrn z.a1t1· 
knlęte) i godz. l 7 „Pie,sń 
Sarmiko" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20l. 
dn. 2\ I 22 bm. - godz.. 19.Jll 
- XI Koncert s)!mfoniczny w 
p1·og1·amle - Wa11,11er, Brahrus 

BAŁTYK (Na1·utowlcza 20) 
„Pod tur-eckim jarzmem" 
godz. 14. 16. 18 15. 20 30. 

GDYNIA (Przejazd 2 - Proąram 
flllnow dnkunientAlnych I k'li 
turaluo· oświatowych ,,Telew1· 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 761 
„Maksymek" - gorlz. 18, 20. 

t MAJA (Kili1\sklego 176) 
„Pomysłowy sprzedawca" 
godz. 17, 19. 

REKORD (RZ)l;OWSka 2) - „laka· 
zane piosenki" - godz. 18, 20 

ROMA CHzgowska 84) - „Zaqu· 
btone melodie" - godz. 18, 2u. 

SOJUSZ (Nc1we Złotno) - „Dum· 
na królewna" - godz. 18.:.10 

SWIT (llaiuckl Rynek) - „z da· 
lekich miast I odleąlych wsi" 
- godz. 16. 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Taksówka nr 3886" - gorlz 
16. 18, 20. 

WISŁA (Przejazd 1) „Wroąo· 
woe" - godz. 14, 17, 20. 
(film grany jeden dzien w wer· 
sjf rosy )Sklej) 

WŁOKNIARZ (Próchnika 161 
„Tajemnicza wyspa" - goJz 
lli, 18. 20. 

WOLNOSć (Pr1whvszewskle:11:0 lt.iJ 
„Czekaj na nini'e" - godz. 16. 
18, 20. 

ZAC:HĘ:TA (Zgierska 26) - „Po· 
szukiwacze złota" - godz. 19. 
20. 

OWORC:OWE (Dworzec Kaltsk') 
„w kraju jezior i wodospadów". 
„Serce człowieka", „Odważny 
zając", „Swlat młodych 12·52" 
PKF 47.53 - godz. 16, 17, 13, 
19. 20. 21. 22. 

Jutr-o dyżurują apteki: Piotr. 
!<owska 95, A1·mii Czerwonej 53. 
Z!!le1·ska 63. Plac Woi1\ośct 2, No­
wotki 91. Rzgowska 51, Gdańska 
23. Al. Kośc iuszki 48. · 

Dytur polotnlczo-ąlnekołoql· 
czny: dnia 21 bm. od godz. 8 rl0 
20 dyżu r·ufe Szpi tal Im dr. H. 
Wolr. ul. Łagiewnicka 34, ool 
gorlz.. 20 do 8 Szpital Im. Curl.ł· 
SklodowskieJ, ul. Curie Sklodow­
sklej 15. 

Dnia 2\. bm. cal'\ dnhę rl :du1·u· 
.]e Szpital :m. dr H. Wolr. ul. t..a 
giewntcka 34. 

-~~~-----~~~~~ 

Poąotowie Ratunkowe 
Str-aż Potarna - 8. 

254·44 

Komenda Miejska MO 253-51) 
Miejski O(rodek Informacji 
I 59-15 

• 6.00 Glmnaslyka. 6 10 Kalen­
darz. radiowy. 6.15 Wlarlomoścl 
dla wsi. 6.20 .. Nasz sklep". 6.45 
Muzy ka. 7.20 „Z mikrofonem 
przez mfa3to I wie~". :Z.30 Audy· 
cja konl<111-sowa. 7.4<r Muzyka 
poranna. 7.50 Program dnia. 8.00 
Mu,.,vka poranna. 8.15 Komunik~· 
ty. 8.20 Pl'Ogram na dziś. 12 1.5 
„Na swojską nu tę". 12.45 Audy· 
c)a dla wsi. 13.00 Koncert orl<le· 
str·y. 13.40 uiwory na altówkę 
13.55 info1·macje. 14.00 Program 
dnia. 14 05 Informacje. 14.10 D1a 
kl. !1-11 aud. słowno-muzyczna 
14.3u Dla kJ . VI. 14.50 MuzyKa 
15.10 „Jeszcze Polska··. 15.30 DIM 
dzte.cl aud. slowno-muzycz.ua 
16.00 Piękne głosy. lli.20 Aud. dla 
młodzieży pl. „Trudny pocz.ąiek". 
16.35 Koncert. 17.15 Muzyka lu· 
dowa. 17.30 „z mikrofonem przez 
miasto l wieś". 17.40 Audyc.1n 
konlrnrsowa. 17.50 Radiowy no­
tatnik kulturalny. 18.05 M11zy'<a 
taneczna. 18.20 „o sprzedawcac'1 
I kupujących". 18.30 D.c. muzyki 
taneczne). 18.40 Recital rortept<i· 
nowy. 19.00 „Nied:l.wledt". 19.:JO 
l\luz)·t<a I aktua\no~cl. 20 OO .. Priv 
sobocie po robocie". 20.58 St'.łn 
pogody. 21.26 Wiadomości iłpor-. 
towe. 21.36 Muzyka tanecZ!'a 
22.00 „Łaskawy opiekun czyli 
Ra1-tłomieJ ". 22.20 Muzyka dla 
wszystkich. 23.00 Muzyka tanecz­
ną. 

,,Wimie" 
Narada aktywu technicznego 
przemysłu spożywczeg'o 

Jest ich 75, a wszystko chlop- kowie, mają pelne ręce robotv. 
t.1/ na schwał - ma.rynar2e. Tr~eba poznać warunki nowej 
Chcąc bvć bardziej ścisłymi, aah, zapoznać się z:a sceną. 
musimy dodać, .te w zespole Podcz:as gdy na scenie od-

• bywa się próba, w kąciku sa-
1est rownież 9 kob'.et. Tworzą H rozmawiamy ze starszym 
oni zespól Pieśni i Tańca Ma- bo!manem, Grzeszkowiakiem. 

rynurki Wojennej. Z jakim repertuare~ 
Zl'spól istnieje od niednwM, przyjechaliście do Łodz.i? 

zrill.'dwie du;a lata. Ale w cią- - Przede.wszystkim - pte-
lni i tańce marvnar.lcie. Pol­

gu tego czasu zd.olal się roz- skif' i radzieckie. p Jh.ażemy 
111inqć (na początku b11lo dwóch wam także tańce kaszub.,kze. 
solistów, akompaniator - i to Mamy też kilka. numerów z 
ws<.ystko), l'lO i oi!qgnqć taki repcftuaru klasycznego - ze 

„Strasznego Dworu", z „Ha1-
po7i01!1-, że na odbytym nie- ki' itp. Zaśpiewam!/ wr-<szc i•! 
d,iwno I przeglqd2ie zespołów p1.e.ln.i, które powstały w na· 
pie~ni i tańca Wojsktl Polskie- szym zespole, np. ,_,Pid'i o 01-
go zająl Ili miejsce. ?11Jźnie", „Pieśń o banderze" 

M
"I' itp. 
i.i marynarze 1)\ajq z11 ao-

b „ k l 3 0 W . Wieczorem podzlwialHmy 
q 1u.z o o o O ~011.certów. tch podczas zamkniętego wv-

l:.odzt #Il po raz: piervaiy, toteż stępu w aali MDK. z duiym 
tt1m bardziej jestem\11 ciekawi poczuciem humoru wykoMł 
ich występów. wesołą „Piosenkę o kucharzu" 

soli~ta Zdzistaw Suski. Pięk­

ri ym wykonaniem ,iopisywał 
się także Piotr Wqtorski we 
wzruszającej pieśni „Hej, tv 
Wiiiło" i Robert Laus w popu­
lan:.ej pieśni radzieckiej „Dtl­
leko, daleko". W niedzielę ze­
spół wystąpi o godzinie 17, w 
hali sportowej na Widzewie, 
za§ w poniedziałek, 23 bm., w 
Filharmonii. 

01lwiedzili§m11 zes!»l w cza­
sie próby. Kierowni~ iespolu., 
uor. Robert Laus, #łitrownik 

ariy~tyczny, Adolf Wiktorski, 

P•JdtJbnie jak i pozostali azlon• 

23 bm. rozpnczyfta sią 
akcja ewidencyjna 

m:eszkań 
W całym kraju p~zydla 

rad narodowych przy•tąplly 

do akcji .ewldencjono.vanla 
lokali mieszkalnych. lb to 
na celu uporządkowani1 1:11· 
spodarki lokalowej ora:i: uję­
cie powierzchni uiytk:iweJ 
mles-ikań w odpowiednie '(llr-
toteki. · 

W związku z tym Przy­
dlum Rady Narodowej m. !:.o­
d-il przeprowad:i:a w dnlarhod 
23 bm. d11 21 •. Xll br. ewid·n· 
cję mieszkań. Specjalne iu· 
wołane komisje społeczne, ;i.­

opatrzc-ne w odpowiednie 1-

poważnienla, dokonywa6 bę11 
spisu powienchnl uiytko\\1j 
lokali. 

Prezydium Rady Narodowj 
m. t.odzl zwraca 11łę do ml„ 
szkańt'ów miasta o ułlltwiene 
komisjom wykonywania z& 
daó. I 

' 

Dla wiadomości czytelnlków 
podajemy, że bilety można na­
bywać w „Orbisie" oraz w 
Ofi<'erskim Klubie Garnizono­
VJym przy ulicy Moniuszki 6, 
zaś w dniu koncertu - w ka-
sie. 

Sukces 
łódzkiego Kl u bu 

MPiK 
Oddział łódzki MiędzYl'llrO­

dowr.go Klubu Książki I Pr&­
sy otrzymał ostatnio pro1JO· 
rzec przechodni za wewnątrz­
zakładowe współzawodnictwo 
pracy jako najakt.nvniejsza 
placówka w skali krajowej, 

WOK 
przodownikom pracy 

Wojewódzki Dom Kultury 
Zwią1ków Zawodowych uną-

Wczoraj Zarząd Oddzia-
łu Stowarzyszenia Naukowo­
Technicznego Inżynierów i 
Techników Przemysłu Spo­
żywczego w Łodzi zorganizo­
wał naradę aktywu technicz­
nego przemysłu spożywczego 

z terenu Łodzi i wojewódz­
twa. 

Celem narady bY.ło omó­
wienie w świetle wytycznych 
IX Plenum KC PZPR zna­
czenia postępu technicznego 
w przemyśle spożywczym 

oraz nawiązani.a ścisłego kon­
taktu z zakładowym 1 klubami 
techniki i racjonalizacji. 

W naradzie m.in. wzięli 
udział:, przedstawiciel Zarzą­
du Glownego Stowarzyszenia 
NTI i TPS inż. Karczewski. 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Okręgowego Zw, Zaw. Pn.e­
myslu Spożywczego. Wiktor 
Latocha. 

Obradom l)rzewodniczył 
prof. Bolesław Bachman. 

Referat nt. „NOT w walce 
o postęp techniczny" wygłosił 
inż. Brunon Krupa, a drugi 
referat. nt. „Współpraca jed­
nostek gospodarczych ze sto­
warzyszeniami naukowo-tech­
picznymi zrzeszonymi w 
NOT" - inż. Zbigniew Kar­
czewski. · 

W dyskusji szczególna uwa­
ga zwrócona została na po­
trzebę organizowania i oży­
wienia pracy Istniejących jui 
k~!1b6w techniki i raclonaliza­
CJJ, w\11,1anła ich działalnoścf 
z kołam.1 NOT oraz korzysta­
n ia z da\e~o idącej pomocy 
Politechniki L6dzkiej. 

\Vykład~ 
Studmm Naukoweuo TV~? 

Dnia 22 listopaga, tl. w nie­
dzielę, w gmatifiu Wyższej 
Szkoty Ekonomicznej przy ul. 
Armil Ludowej 3/5 odbędą 
się naiotępujące wykłady: O 
godz. 9 wykład pt. „Polskie 
tradycje postępowe epoki 
Odrodzenia" wygłosi prof. 
dr Gryzelda Missalowa, li o 
godz. 10.35 prof. dr Henryk 
Katz mówić będzie o Mamfe· 
ście Komunistycznym. 
Wstęp na wykłady wolny. 

Odczyt 
w Muzeum Sztuki 

W niedzielę, dnia 22 listopa­
da, o godzinie 12, w Muzeum 
S7t,1ki przy ulicy Więckow­
s:.:irgo 36, prot. Ut., Jan Dtirr-
1:> \I !.kl. W'j~\.,..,, OOCZ)'\ l)t.: „'l' ~­

otr Odrodzenia w Polsce''. 
Wstęp wolny. 

Poza tym dyskutanci dzlelilł 
się doświadczeniami w za­
kresie wprowadZania w 2.ycle 
pomysłów racjonal izatorskich. 
I tak np. w Rejonowej Zbior­
nicy Jajciarsko-Drobiarskiej 
w Piotrkowie, dzięki pomy• 
słom racjonalizatorskim roz­
pocznie się zmech3niz;wane 
pakowanie i segregowanie jaj. 
Dyskusję podsumo\va.t pro.t. 

Bolesław Bachman. 

Dyskusja nad sztu~ą 
„Bonaoarte i Sułkowski" 
Dziś tj. dnia 21 bm. o godz. 

16 w sali VII Domu Akade­
mickiego, przy ul. Bystrzyckiej 
7, odbędzie się zorganizowane 
pn.ez Zarząd Dzielnicy ZMP 
przy UŁ spotkanie z artysta­
mi Teatru Jaracza, połączone 
z dyskusją nad sztuką pt. 
„Bonaparte \ Sułkowski". 

Studenci oraz pracownicy 
Uniwersytetu Łódzkiego 1 in­
nych wyższych uczelni pro­
szeni są o przybycie na spot­
kanie. 

Komunika! , 
Prez. Rady Narodowej 

Prezydium Rady NarortoweJ m, 
t.odzf podaje do wladomoścł 

mleszkarlców, Iż Jednorazowo 
przesunięty zo.gtaje termin prLvJ· 
mowanla ~karg I 7.ażaleń z dot.a 
23' listopada (ponlerlzlałek) na wto· 
rek. dnia 24 bm .• w godz. od 1'f. 
do 20. 

Jednorazowe przesunięcie PT'ZYJ· 
mowanla skarg. i;ażaleń f uwag 
dotyc7.y Prezydium RN m. t.o­
dz\. Kmntsjl Rady Narodowe). Kle· 
rownlkow Wydrlalow Prez. RN. 
dyrektor<'>"' lH'7.edslt:blor-stw miej· 
skl1·h. Prezylllow OHN r pod.le· 
glych lm agend. 

20 now1cb studni 
na przedmieściach ladri 
Z budżetu dodatkowego na role 

19;;3 Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi przeznaczyło soo tys. zł 
na budowę 20 studni publicznych 
na przedmieściach. 

Studnie te będą wybudoJWane w 
następuJących punk rach miasta: 
przy ul. Granitowej 18,Antenowej 
31, Piasecznej róg Tuszynsk;eJ, 
Olow:aneJ 45, Kwarcowej m1ęd1y 
Strzeleckiego, Zbiorczej naprze­
ciw ul!cy Zduńskiej. Konstanty• 
nowskiej 19. Antonicwsk1eJ 48, 
Obywalelsk•ej 63, BietaóskleJ róg 
Przeskok, Bcdnarsk\eJ róg Po­
pr•ecznej, Wójtowskiej &, Loka· 
tor.~k1e1 róg SeJmvWeJ, Ox1ęgo­
w„J is. Czytelniczej 2. Po!<la<>-o­
"'<'1 2s-ia, Rolc.lclń•kle! u, Skraj­
ne) rog Letniskowej, L1msnow­
skit>l(O róg ObornlckleJ I :Ka.prza­
ka 2ł. 

Wystawa 
odzieży miarowej 

. dza dnia 22 bież<tcego miesiąca, 
u iodzinie 17, w sali teatralnej 
WDK przy ulicy Traugutta 18, 
l\11€'-.'zór artystyczny dla przo­
~owników pracy Zakładów 

Nasz radca prawny odRowiada 

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Krawiecko-Kuśnierskie w Lo­
dzi organizuje w dniu 22 li­
SLt'~da bieżącego roku w go· 
dlrnach od 9 do '20 w Domu 
Mody przy ul. Piotrkowskiej 
'02 wysta\\7ę eksponatów o­
dzieży miarowej na sezon je-
~ienno - · ~mowy. 

Do zwiedzania wystawy or-
1anizatorzy zapraszają szero­
;o ogól public;iności. Na miej­
scu będzie czynny punkt, przyj 
mujący zamówienia na szycie 
.xlz:.eży. 

Będzie, 
ale w przyszłą niedzielę 
Ma.fąca się odbyć w niedzieli; 

22 bm., o godz. 15. w Wojewóclz· 
kim Domu Kultury w t.orl1.I Im· 
prer.a dla dzieci I rodziców zostn 
le pr-zełnżona na dz.le1i 29 bm., na 
godz. 15 · 

Nad.zwyczajny 
koncert 

symfoniczny 
Wc,bec ogromnego zaintere­

sowania, jakie wz.budził koncert 
Filharmonii z. udziałem Aliny 

Bolechowskiej i Witolda Krze­
mieńskiego, zostanie on po -
wtórzony w niedzielę, dnia 22 

b'll , o godz. 19,30. 

Kronika partyjna 
Akademia Medyczna: dn:a 

23 bm .• o godz. 20, odbędzie 
się w lokalu dziekanatu przy 
ul. Zachodniej 131 8:3. zebranie 
I oddziałowej oq~anizacjł p'łr· 
ty]neJ p rzy Akarlemll Medyc2· 
nej 

Dzlełnlca $ródmldci•·L•wa: 
dziś. tj. 21 hm .. o godz. 14. w 
sali konferencyjnej przy 11\. 
Narutowicza 28, odbędzie si~ 
narada l I Il sekrelarzy ·pod· 
stawowych organizacji party\ 
nych . ' 

NARADA WYKŁADOWCOW 
JĘ:ZYKA ROSYJSKIEGO . 

' 
Prezydium Knmls]l l\llędzy0r­

gantzacyjneJ dla spraw masowe 
iso nauc,ania języka ros;jsl<ieiio 
powiadamia , że w dniu 21. bni. 
(sobota). o godz. 18. przy ul. Piotr· 
knwsl<leJ 137. w WODKO, odb~· 
dzle się narada, na którą proszo· 
ni są ws zyscy wykładowcy na 
kursach języka rosyjskiego. 

hi.emysłu Bawełnianego im 
"' Marchlewskiego, które przo­
c•i_''l w wylrnnaniu planów pro· 
a1k(.yjnych. W imprezie wez­
na udział zespoły amatorskie 
tJ az artyści PaństWO\Vych Te­
al·ów Muzycznych. 

Sądowe us\a\enie o{costwa 

B.lety wstępu są do nabycia 
w .-adzie zakładowej ZPB im. 
J. Marchlews~iego. 

M~yka Czajkowskiego 
na poranku 
w Klubie 

Klu) Międzynarodowej Pra­
sy I K,siążki w Łodzi or~ani­
zuje w niedzielę 22 listopada 
br. o godz. 12 w południe 

,,POR.ANEK MUZYCZNY" 
poświęcony 

PIOTROWI CZAJKOWSKIE· 
MU 

Ilustracja muzyczna -i l)łyt. 
Słowo wiążące - red. Bo­

lesław Busiakiewicz:. 
Wstęp wolny. 

Sądowe ustalenie ojcostwa 
ma na celu z.apewnienie dzie­
cku pozamałżeńskiemu tych 
samych praw, jakie posiada 
dziecko urodzone w malżeń­
stwie. 

Prawo żądania ustalenia 
przez sąd ojcostwa prz.yslugu­
je zarówno matce jak i. dzie­
cku. Małoletnie d~iecko jest 
7.azwyczaj reprezentowane w 
procesie przez matkę. 

Charakterystyczne dla pol­
skiego ustawodawstwa jest to, 
że okres, w którym kobiecie 
przysługu.fe prawo zwrócenia 
się do sądu o ustalenie ojco­
stwa, nie jest ograniczony. 
Natomiast w kodeksach bur­
żuazyjnvch jak np. szwajcar­
skim. francuskim itp. skarga 
o ustalenie ojcostwa może być 
wniesiona tylko w pewnym 
krótkim st osunkowo okresie 
oJ urodzenia dziecka. 

Sprawi: o ustalenie ojco­
~twa I alimenty wytacza się 
przez Sąd Powiatowy w miej­
scu zamieszkania ojca dzie-
cka względnie matki. 

Wy.sławy W procesie należy udowod-

Od godz. 10 do 18 czynna te~t nić, że domniemany ojciec 
w CBW Art„ ul. Piotrkowska 102a dziecka obcował z matką W 
wvste.wa pt. „Przyroda w fotoqra· czasie od trzechsetnego do sto 

fic~\łąl(u całego dnia w MDK I osiemdz!esiąteg.o dnia przed 
ul. Moniu~zl<I 4, 011 1 ądać moi.n~ I urodzeniem dziecka. 
wystawę kopernikowską. I Jeśli takt ten zostanie udo-

wodnlony - sąd ustala, te 
poz1Vany jest ojcem ci.decka i 
narlaje dziecku jego nazwisko. 
Sąd obciąż.a jednocześnie 

ole~ obowiązkiem p\acema 
alimentów, a więc pokrywa­
nia częścJ kosztów utrzym;inia 
dziecka Obowiązek bowiem 
ponoszenia ciężarów związa­
nych z wychowaniem dziecka 
ciąży na obojgu rodzicach at 
do czasu. gdy dziecko będzie 
w stanie utrzymać się samo­
dzielnie. 
Sąd ustala wysokość ali­

menlów w zależności od po­
trzeb dziecka i mnżliwości 
zarobkowych ojca Ustalona 
suma musi być przekazywana 
do rąk matki jako opiekunki 
dziecka. 

Prócz tego ojciec dziecka, 
nie będący mężem matki, obo­
wiązany jest do częściowego 
pokrycia wydatków związa­
nych z ciążą i porodem or~z 
kosztów trzymiesięcznef!o u­
trzymania matki. w okresie 
przed i po porodzie Wysokość 
tych sum ustala 1>ąd na pod­
stawie możliwości zarobko­
wych ojca. 
Nale~y zaznaczyć, li matka 

tylko wówcr.es mo.ie występo­
wać o przyznanie Je.) ali.men­
tów. jeśli jednocześnie wystę­
puje o ustalenie ojcostwa. 

l.ODZlUB ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

f..0DZKIE ZAKŁAD\' BVUOWl' MA8l.\'.N 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w t.odzł, ul. Strzelczyka 26-Z8 

pn:ypominalą, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zatalenla, skargi 
l odwołania załatwia dyrektor przedsię­

biorstwa lµb wyznaczony przez niego za­
stępca w każdy poniedziałek, od godz. 16 
do 17. Jeśli w pciniedzlałek przypada 
dz.leń wolny od pracy, dnieąi przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

2946-K 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego księgowego l kierownika działu 
adm.-gospodarczego zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Małgorzaty Fornalskiej, Łódt, ul. Ster• 
linga 26. Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
nalny w godz. od 9 do t3. 3004-K 

w .Łodzi, ul. J. OąbrowJkiego 39, 

zawiadamiają, te w dniu 16. XI. 1953 r. 
uruchomiły 

przy ul. Wólczańskiej 212, tel. 262-85 

następujące punkty usługowe: 
1) puokł usługowy or 1 

roboty blacharskie 
2) punkt usług-owY nr 2 

naprawa lnstalacjl wodno-kana- ' 
li:r:acyJneJ, 

n78-K 

Joiyolerów. konstruktorów technologów 
oraz ttlchników. kon~truklurów, technologów 
1 elektryków zatrudn ią Zakłady Wytwórcze 
Transformatorów M-3, Łodz, K(}pernika :16-
58. 2969-K 

Palacza na kotły do IO atmosfer poszukują 
Łódzkie Zakłady Wyrobów Papierowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny 
przy ul. Lipowej 83. 2974-K 

• <;I 
1 1 

~odz. 12 14. sekretarz odµnwiedztąlny w godz. lU I:! Teletony: ~eu11 u;u 1e1ero111c:t.1111 :lt!J·W 11ączy .te w„zyst1<11111 ClL111111n111 're0111<1or o„a. 2lb 14. sei.1 e1„11 .•rJµ<>w '.iUl 05. dział µa1 tnn~ 2tt1 19. dział KO-
Reda u ·e koleąlum. Redaktor nac1elny pn;yjmuje co z enn e w 260 42, dzlal wtókiennl~zy 218 11. dział rolny 146 82. dział sportowy 141 71 RP-dake ta nocn„ 156 81. Dział OQłoszeń - Lódt, ul Plotrkow~ka 96. 1e1. 111 50 I 114 7.5 Wydawca: RSW „Prasa" Adres Redakcji: t..odt, 

q den t ńw l!Rtów czytelników 11nterwencjl 219 42. rlzlał miejski Pap_ druk. ga
7
„ 50 gr. Prenumeratę miesięczną, wynoszącą zł 3.50. · przyimuJą urzedv I a.ttenc.le pacztnwe oraz 1t•tonnue. Prenumerate w KOlportal;U zakl. - mies1e::zn1e zł l.80 - orzv1mUJe PPK „Ruch·-. 

~~~~;k~wska 96, 'u piętro. Druk. RSW „Prasa„. Zwirkl 17, te!. :206-42. D·4·30lllG 

• 
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Paula 
Hogartha 

rysunki 
z Polski 

O „fabryce" i rewii mody 

Miłośnicy żyweeo słowa 

Trzy razy bawil w naszym 
kra}u znakomity angielski 

artysta-grafik PauL Hogar th. 

Zwiedził powstaiącą z gruzów 

Warszawę, bawił w innyc·h 

miastach polskich, przebywał 

dość długo w Nowej Hucie, 

która zachwycila go rozma-

Niejedna łodzianka i nieie­
den łodzianin widokrotnie 
przechodzili obok szarego bu­
dynku przy ul. Mickiewicza 6 
wcale nie wiedząc o tym, że 
tu właśnie mieści się owa ,,fa­
bryka mody" dRmskiej, mę­
skiej i nawet dziec!ęcej. Tu 
pracuje ca iy sztab plaslyKów, 
m istrzów krawieckich, modeli. 
Tu grono fachowców z róż­
nych dziedzin d.ccyduje o tym, 
jaK będziemy ubrani. 

ra impreza zainteresowała 

• kilka tysięcy ludzi. Na 
punkty informacyjne prz;ycho­

d.zili robotnicy z zakładów 

pracy, chłopcy i dziewczęta ze 

uznanie budził.a recytacja 
Bogdana Jus:z.cz.yka. Mały 

Bogdan mówił wiersz Marii 
Konopnickiej „Przed sądem", 

z którym także pojedz.ie do 

szkół, pracownicy różnych in- Warszawy na eliminacje cen-

rey współczesnych. I jedno 
jest pewne - nawet ci ucze­
stnicy Konkursu, którzy nie 
dos~i do eliminacji woje­
wódzkich czy ogól.Dolódzk:ch, 
którzy odpadli już na elimina­

cliem budowy. Zwied'zal row- I 
~ieź wioski pol~kie na Pod-1 
Kar paci u. , 

Podczas tych wędrówek P•J I 
Polsce Hogarth stworzyl k 1l· 1 

kaset wspaniałych rysunkow, 

obrazu}ących bujne życie n.a-

Oczyw iście , nad gotowymi 
wzorami odbywają się dług· e 
i n 'ekiedy burzl'we ciy'!>ku~je. 
Kc•mis.ie selel:cy jne, w skł "d 
ktor,vch wchodzą pla~tycy. 
przedstawiciele Centrali 0-
dz ' eżowej, pnemysłu konfek­
cyjnego, związków zawodo­
wych. m!nisterstwa, nim za­
twierdzą proponowany model 
do produkcji, muszą solidnie 
ei<: 71St:mow'f· C'V bP'"l?'it> ~ e 
podob~ ł klientom. A to n'e 
1est takie łatwe. Cz~sami 
trudno dogodzić najbli?szej 
osobie wyb iera jąc dla niej. na 
przykład, szalik w dniu imie­
n 'n. a co dopiero do~odr,'ć ty­
siącom ludzi, których s•:ę n ·e 
zna. których się nawet nie 
widziało! 

1tytucji, studenci i zawodowi 
aktony. W ośrodkach wiej­
skich zgłaszali się chłopi 

pracujący i robotnicy z 
POM-ów. Przychodz.ili do i.in­
struktorów z prośbą o radę i 
pomoc w wyborze i. -przygoto­
waniu wierszy, fragmentów 
prozy, satyr, z którymi zamie­
rzali przystąpić do eliminacji 
I Ogólnopolskiego Konkursu 
.Recytatorów. I wtedy dopiero 
okazało się, )ak wielka jest 
liczba miłośników żywego sło­
wa, poezji, literatuty pięknej 
w ogóle. 

tralne. cjach dz[elnicowych, bo inni szego kraju. 

okazali się od nkh lepiej przy- Ostatnio Hogarth zamie.kil 
Na eliminacjach og61nolódr.- gotowani, może wolniejsi - w wielkim dzienniku duńskim 

kich największą chyba atrak- nawet ci skorzystali bardzo 

1

. L d Folk'• serię rysun- J 
ta ·1 ta . I O '1 " an og cję s nowi a recy CJa pra- wiele. Tym samym go no-

cowniły CZPO, 66-letniej Zofii polski Konkurs Recytatorów ków z Szlemb~r~u. - mate1 
Kamińskiej, która mówi1a spełnił swoje zadanie - popu- I wsi podtatrzanskie1 - wraz z 
fragmenty „Pana Balcera w laryz.owania i upowszechnia- i artykułem, w którym omawin 
Brazylii" Marii Konopnicki.ej n ia wśród społeczeństwa na- wielkie zmiany, zaszłe na wsi 

Jak się wam to podoba? 
Skromna sukienka z tka n inu 
w grochy jest zawsze ładna 

Jedynym wyjściem z sytua­
cj; jest tu oczywiście prod11-
lrnwanie jak najwii:kszej 1loś­
c1 modeli. jak najbardziej róż­
norodnych. 

i „Janka Muzykanta" SienJkie- szej literatury. I polskiej w okresie wlad'.!y lu-
wicza. W jej interpretacji wa- j dowej, nowe, radosne życie 

Jesteśmy w sklepie konfek­
cyjnym. W gabloi.:1e wi­

szą rzędy sukienek. Popie­
late, brązowe, błękitne, zielo­
ne ... Którą tu wybrać? 

W tym kierunku Centralne 
Laborator'um Przemysłu 0-
d?ieżowego zrobiło już wiele. 
Wystarczy powiedzieć, że ~' 
porównan·u z rokiem ubie­
głym, bieżący przyniósł 

zwiększenie ilości wzorów o 
całych 300 procent. Na rok 
przyszły już obecniE> przygoto­
wano 500 zupełnie nowych mo­
deli wszelkiego rodzaju odz.e! 
ży. 

A. ;J. 
ne wszystkim jeszcze z lat r>blskiego chtopa. 

szkolnych utwory nabrały jak ·-------·------

Wielu z nich nad opracowa-

gdyby świeżej treści. 

Piękny, ale i bardz.io trudny 
wiersz Wiktora Woroszylskie-
go „Ros.a Lee" recytowała na 

eliminacjach młoda prządka z 

niem wybranych utworów Zakładów im. I Dywizji Ko-
pracowało wspólnie, często 

pod kierunkiem kierownika 
świetlicy, jak to miało miejsce 
w Wolborzu. Na eliminacje 

ściuszkowskiej Halina Czarne­

cka. Nagrodą dla niej za sta-
ranne przygotowanie wybra­
nego utworu będzie wyjazd do 

wojewódzkie zgłosiła się ze Warszawy j udział w eli10ina­
świetlicy gminnej w "\Volborzu cjacli centralnych. 
'I-osobowa grupa świetliczan, 

„. --··::_ ·-=-·- -~.--·~ ·- · 

Klientka decyduje się wre­
szcie. Z popielatą sukienką, 
przybraną białym kołn;erzy­
kiem, znika za kotarą kabiny. 

- Niestety, za długi stan -
dobiegają nas słowa. 

Ekspedientka podaje inny 
rozmiar. Tym razem sukienka 
jest zbyt krótka. 

- To może ta, kimonowa, 
będzie odpowiednia? 

1 

Rzeczywiście, suknia 1eiy 
jak ulana. Dziewczyna wyglą­
da w niej prześhcznie, a Jea­
nak ... 

- Nie lubi..; kimona. Wolę 
zwyczajny rękaw wszyty. 

i.'1ie pomagają namowy, 
klientka odp.1.!ra je pro~tym 
~rgumentem: 

Ali> opracnwRf w7.orv - to 
jeszcze nie wszystko. Chodzi o 
to, by modele te znalazły s·ę 

w produkcji i dotarły do skle­
pów. A z tym jest gorzej. 

Tak już dzi·.mie się składa, 
że Centrala Odzieżowa zama­
wia stosunkowo niewielki od­
setek proponowanych i nawet 
zatwierdzonych przez komisję 
selekcyjną wzorów. W rezul-

wraz z. kierowni~ą Anną Dobrych re<:ytacji na elimi­
S\a:·ostecką, biorącą także u- nacjach ogólnolódzkkh moina 
dział w Konkursie. O poziomie było uslysz.eć wiele. Nie!>posób 
zaś i wkładzie pracy uczestni- wymi.enic wszystkich, którzy 
ków świ.adczy takt, ie Barba- recytowali dobrze. Nawet tych 
ra Bogusławska z tej właśnie najlepszy
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ch. Bylo ich tylu, że 
grupy, wytypowana została sąd konkursowy miał poważny 
pnez jury na eliminacje cen- kłopot z wytypowaniem dzie­
trah1e . .Jnni uz.vskaJJ ru1grody się..:iu osób na elimiillacje war­
\ w-:i~<>lnienil. Na eliminacje szawekie. I to było wielkie o­
centralne pojedz.ie także !\{aria siągnięcie Konkursu. Obudził 
Konarzewska - czronek spół- on u wielu ludzi miłość do 
dz.ielnl produkcy)nej w Krz.y- książki, z.ainteresowanie litera­
żanówku, pow. kutnows.k.i, Ju- turą piękną. Ukazał jej skar­
liusz Chmielarski - rolnik z by, pozycje najcenniejsze. 
Laznowa w pow. brzezińskim Wielu uczestników Konkursu, 
i robotnik budowlany z Toma- robotników, chłopów, młodz.e­
s.u>wa, Wiesław MorawskL ży, s?Jperając wśród książe·k 

Narodziny Nowej Ifutv - Nieczęsto sprawiam so­
bie suknię. A gdy JUZ K.ipuJ.;, 
chcę dostać to, co mt ~ię na­
prawdę podoba, w cqm b!;'.dę 
się dobrze czuła. 

w poszukiwaniu n.ajwł.aśG. w­
Wiele pracy włożyli w przy. szych, najbardziej im odpo-

gotowanie utworów na Kon­
kurs i najmłodsi jego uczest­

. 'nity - dz.ieci ze szkół pod-

w:ad.ających utworów, po.zna­
wało nieznane im dotąd arcy­
dzieła naszej literatury, od 

stawowych. Na eliminacjach cz.asów najdawniejszych po­
ogólnołódzkich ogólny podziw cząwszy aż po twórczość pisa-

Górale-artyści ozdabiają swe 
nowe domki rzeźbami w stylu 

zakopiańskim. Uliczka w Sztembarku 

I ma rację. To nie jest ka• 
prys, lecz ~luszne żądanie. I 
J&k wszystkie mne potrzeby 
klienta, konsumenta, czyli po 
prostu człowieka, powinno być 
ono zaspokojone. 

• • • 

N aszą wędrówkę zaczęlismy 

wł.aściwie od końca. Spct­
kaliśmy się z gotową sukienką, 
którą przemysł odz ,eżowv o­
feruje klientce. A teraz prze­
mesmy się do Centralnego 

I Laboratorium Przemysłu O­
dzieżowego. Tu jest przecież 

I 
miejsce narodzin sukienki, tu 
przychodzi na świat jej 
pierwszy model. 

Model sukni z lekkiej welenki 
odpowiedniej na każdą okazje 

==- -
-~ ·­- W 24 godziny dookoła świata 

N• wąskiej betonowej taśmie stała dzi-
\1.'na maszyna: samolot z wygiętymi do 

tył~ &krzydłami, samolot bez tradycyjnego 
~n:1gł~ Konstruktor tej niezwykłej maszyny, 
rnzynier Bolchowitynow, rozmawiał jes4cze 
chwilę z pilotem: 

- Bachcziwandzi, połam nogi! 
Kapitan Bachcziwandzi uśmiechnął się f 

siad! pr zy sterach. Srebrzysty ptak skoczył 
nallrl.()d , w powietrze. Pozostał po nim głu­
cdhy, dudniący grzmot i smuga rozpaloneg0 

Yl\'iu. / 

- \\.1>rneta, meteor! - krzyknęli zachwy­
ceni .ltJ,iiicy, asystujący przy starcie. 

Dział() t1ę to w dniu 15 maja 1942 roku. 
Teg? Wła\iiie dnia rozporzęła się nowa era 
lotnictwa ... w błękitne niebo ruszył p.erw­
szy samolot odrzutowy. 

* * * 
Niejaki Fileas J!"ogg, bohater powieści Ju-

li.u Verne, Odbył podróż dookoła świa.ta w 
ci~g_u 80 dni. Ten niezwykły wyczyn miał 
7~eiire przed osiemdziesięciu laty. Powieść 
ł hn17.a Verne wywołała wówczas niebywa­
eh. 5\>0ry: -Jak to, w ciągu 80 dni można obi·e-c ac k · 

d . uJę ziemską dookoła? - pytano z nie-
owierzaniem. 

ty~~.wkrótce zbudowano pierw~ze samolo­
z w 1906 roku a~oplany osiągały szyb-

kn~ć 40 kilo1hetr6w na godzinę. Obl'czono 
wtedy, ie na okrążenie kuli ziemskiej po­
trzeba będzie tylko jednego tysiąca godzin, 
a więc czterdziestu dni. Rekord File.asa 
Fogga został więc pobity na głowę. 

W 1910 roku samcloty szybowały już z 
szybkością 110 kilometrów na godzinę. A 
więc możliwość odbycia podróży dookoła 
świata skrócona została do 15 dni. W 1940 
roku - przy szybkości samolotu 500 kilome­
trów na godzinę - istniała możliwość okrą­
żenia ziemi w ciągu trzech dni. Dzisiaj sa­
molot odrzutowy, szybujący z szyhkością ty­
siąca kilometrów na godzinę, może oblecieć 
kulę ziemską (w jej najszerszym pasie, a 
więc dokoła rów nika) w ciągu półtorej do­
by. 

W naS'Zych szerokościach geograficznych ta­
ka podróż dookoła kuli ziemskiej trwałaby 
daleko krócej. Lecąc po linii Warszawa, Mo­
skwa, Nowosybirsk, Władywostok, Tokio, 
San Francisco, Nowy Jork, Paryż, Berlin -
i z Powrotem do Lod.z.i. - okrążylibyśmy ku­
lę ziemską w ciągu 24 godzin. 

Na przy kl.ad : 
•.. wylecimy z Łodzi na wschód o godzinie 

dwunastej w południe, a nazajutrz, o tej sa­
me.f porze, wrócimy do Lodzi od zachodniej 
strony, 

* • * 
Dziwna byłaby to podróż. Lotnik, lecący 

na odrzutowcu w kierunku wschodnim, od­
bywałby jednocześnie wyścig z cz.asem. Po 
sześciu godzinach lotu - gdzie~ nad Pacyfi­
kiem już miałby dookola s iebie głęboką noc. 
W pobliżu San Franc-isco, po dwunastu go­
dz.inach lotu , miałby znów słot1ce nad głową. 
Jednym słowem - w ciągu jednej tylko do­
by, w ciągu 24 godzin, widziałby dwa razy 
wschód słońca, dwa razy miałby również 
słońce wprost nad ~tową. 
Zupełnie inne byłyby przeżycia, gdybyśmy 

na odrzutowcu polecieli w kierunku zachod-

Ciśnienie gazów, powstalych na skutek 
spalenia prochu w komorze zamkowej 

w11rzuca kulę z luf11. a jednocześnie 
odrzuca broń eto t11lu - ,,kopie"! 

• 

nim. Przez cały czas naszej podróży dookoła 
świata słońce świeciłoby wprost nad naszy­
mi głowami. Mielibyśmy nieprzerwane, jed­
nostajne południe. Wracając do Łodzi od stro­
ny wschodniej - przylecielibyśmy znów w 
samo południe. 

* * ... 
Zwykły, normalny samolot - znamy go 

wszyscy. Nawet dziecko wie, że samolot 
to skrzydła, motor poruszany spalającą się 
benzyną i śmigła, owe śruby wwiercające się 
w powietrze, ciągnące samolot z.a sobą. Ale 
odrzutowiec, samolot bez śmigła, to coś nie­
pojętego. 

Na jakiej więc zasadzie lata odrzutowiec? 
Co go popycha, co nadaje mu tę niewiary­
godną szybkość? 
Człowiek, który strzelał kiedykolwiek z 

broni palnej wie, że karabin, podczas wy­
strzału „kopie". W chwili, gdy z lufy wy­
strzela kula - kolba karabinu robi skok do 
tyłu - „odrzuca" - uderzając w ramię 
strzelca. Gazy, wytwarzające się w łusce na­
boju, naciskając równomiernie na ścianki 
łuski - natrafiają na słabsze miejsce, na 
kulę. Kula zostaje wystrzelona, ale uderza­
jąc w kulę gazy musiały się oprzeć o coś -
w tym wypadku był to tył broni, stąd ów 
gwałtowny odrzut, owo, mówiąc popularnie, 
„kopnięcie". 

W podobny sposób dtiałają również samo­
loty odrz.u towe. Ich motory składają się z 
met.'.!lowych zbiorników, zaopatrzonych w 
ujście skierowane do tyłu samolotu. W chwi­
li wybuchu materiałów palnych w owym 
zbiorniku przez tylny otwór wypadają szy b· 
ko gc>czy, powstałe n.a skutek spalania. Owe 
gazy uchodząc poza samolot. „kopią" go je­
dnocześn ie do przodu. Samolot, jak wystrze­
lony z lufy armatniej, . skacze szybko przed 
siebie. 

* „ * 
Na samolocie normalnym, zaopatrzonym w 

śmigła, nie można osiągnąć większych ~zyb­
kości niż 500 - 600 kilometrów na godzinę. 
Samolot taki natraf:a na nieprzezwyciężony 
opór powietrza. Przy większych szybkościach 
grozi mu po prostu rozerwanie się na czę­
ści. Próbowano więc wznosić się na większe 
wysokości, w bardziej rozrzedzone strefy at­
mosfery. Ale i tutaj nie osiągnięto lepsz,·ch 
\vyników - a na odwrót, w rozrzedzonym 
powietrzu przestawały pracować motory. 

Dopiero samolot odrzutowy, samolot - ra­
k ieta, pokonał zwycięsko te wszystkie trud­
ności. Lecąc na przykład w roz..i:zedz.onej 

stratosferze - pral'\Jje on lepiej niż w 
normalnym powietrzu, może lecieć z fan­
tastyczną wprost szybkością. Teoretycznie 
nie jest wykluczone. że samoloty odrzutowe 
w rozrzedzonym powietrzu stratosfery mo­
głyby osiągać szybkość dwóch, trzech a na­
wet więcej tysięcy kilometrów na godz:nę. 

* * „ 
W dniu 27 maja 1952 roku, podczas wiel­

kiej rewii lotniczej w Tuszyno pod Moskwą, 
w dniu święta radzieckich sił powietrznych, 
po raz pierwszy ukazały się napowietrzne 
eskadry samolotów odrzutowych. Prześcign1-
wsz.y huk własnych motorów. odrzutowce do­
wodzone przez pułkownika Anatoliusza An­
piłowa nadleciały w szyku bojowym. WspC1-
niałe ewolucje podniebne wywarły na tysią­
cach widzów niezapomniane wrażenie. Oczy 
ludzkie nie nadążały za ich niesamowitym 
wprost lotem. „Samoloty odrzutowe z nle­
wiarygodną wprost szybkością wzbijają się 
w srebrzyste obłoki pisała nazajutrz 
„Prawda" - Okręcają się dokoła swych •>si, 
spadają jak piorun w dól, aby znów pode­
rwać się do góry i znikpąć w mgle oddale­
nia. Lotnicy radzieccy wykazali żelazną wolę 
i wspaniałe opanowanie nowych maszyn. Sa­
moloty odrzutowe przelatywały pod niebem 
jak szybkie, zwinne strzały". 

* * „ 
Samolot odrzutowy prześcignął dziś 

dźwięk. Osiągnął szybkość, która jeszcze 
przed ćwierć wiekiem była nieosiągalnym 
marzeniem. Technicy radzieccy opracowują 
obecnie plany budowy coraz większych sa­
molotó'1 pasażerskich o napędzie odrzut'1~ 
wym. Podróż dookoła kuli ziemskiej w r 'ągu 
jednej doby nie jest już dzisiaj fantazją 
staje się rzeczywistością. 

Zasada dz!alania motor•t odrzutowego: 
gazy, powstałe na skutek spalania mate­
riałów wybuchowych w komorze moto­
ru - z niezwyklą szybkości.eł wydostają 
się na zewnątrz, odrzucając tednoczdnie 

1amolot do przodu, 

facie mamy zbyt mały wybór 
sukien, garniturów, płaszczy 
czy kostiumów w sklepach, 
zbyt wielkie partie jednako­
wych. A przecież nie tylko 
kobiety nie chcą być „umun­
durowane", lecz równ"eż męż­
czyźni nie są szczęśliwi, gdy 
po kilka tysięcy osób w jedn~j 
mieiscowoi'ci ubiera sil' v je­
sior{ki reglanowe w „jodełkę", 
lub granatowe dwurzędówKi 
„tenis'". 

A prócz tego, jak wykazała 
zorganizowana nicddwno w 
Warszawie rewia mody, pu­
bliczności po;:lobały się naj­
ba rdzie .i mod<'le„. odrzucone 
przez Centralę Odz' eżową, u­
znane przez aparat han:łlowy 
za takie, które „nie pójdą" w 
sprzedaży. 

Jak widać, zachodzi koniecz­
ność nawiązania ściślej~zego 
kontaktu z klientami. To je;: t 
właśnie jednym z najbliższy h 
zamierzeń Centralnego Labo­
ratorium Utworzenie sp!"l:'jal­
nej komórki, której rzlonko­
w1e będą odw'edzali skle::>y 
konfekcyjne i tam bezpośred­
nio na po<ł:::tawie ro?mów z 
klientami orientowali się w ich 
wymagan'ach i upo:łobaniach, 
pozwoli jeszcze lepiej zaspo­
kaiać żądan'a ~ ientów. 

Fason jest oczywiśc'e bar­
dzo ważny, ale najł<1dnie.i~ze 
ubranie człowieka nie z.ado-

konieczne jest poznanie budo­
wy ludzi, dla których się szy­
je. Trzeba po prostu przemie­
rzyć wiele tys ięcy osób z róż­
nych regionów, rozmaitych 
zawodów, starych i młodych. 

Badania antropometryczne 
zostały już swi>go czasu u nas 
rozpoczęte, jednakże dopiero 
obecnie czyni się przygotowa­
nia do poważniejszych prac 
na tym odcinku. Wówczas do­
piero, kiedy przestan '.emy pla­
nować ,,na oko", będą odpo­
wiednie ilości odzieży dla lu­
dzi chudych i grubych, ni­
skich i wysokich, n'.e będz'e 
nadmiaru „czwórek", a n;edo­
~tatecznej ilości „siódemek" 
itp. 

Na zako(lczenie tych rozwa­
żań „konfekcyjnych" możemy 
zdrndzić Czvteh1ikom. że i my 
postaramy się coś n'ecoś uczy­
nić, by jak najwięcej kobiet i 
mężczyzn było zadowolonych z 
ubrań kuJ"i0nvr'1 w uspołecz­
nionych sklepach. 

Urządzamy wielką rewię 

mody, na której Centralne 
L~boratorium Odzfrżowe z. -
demonstruje l<Jlkadziesiąt wzo­
rów modeli wsi:.e"kiego rodzaju 
ubrań wiosenno-letnich. 

Zdziwic'e się może, że zimą 
pckazywać wam będą wiosen­
ne kostinm:v i r 11żnwe sukien. 
ki. A właśnie! Ch-Odzi o to. by 

Nowością przyszłego sezonu letniego będą letnie sukienkt 
z wistry o pięknych, ludowych motywach. 

woli, jeśli nie będzie dobrze 
leżało na figurze. 

Krawiec ma łatwe zadanie: 
~toi przed n m klient. któ1 ego 
może dokładnie wym ·erzyć. W 
przemyśle konfekcyjnym 
sprawa trudniejsza. A jednak 

!<lientki i klienci sami 7.ade· 
cy'1owal i o tym, co będą no­
si\: za parę miesięcy. Będziemy 
po pro..;tu wyb: !'~ać mndel!', 
które zostaną skierowane do 
produkcjL 

Ir. B. 

historii Łndzi 

Rolnicy i piwowarzy 
Sądzicie, być może, że pytanie, czym zajmowali się miesz-

czanie zyjący w dawnej Lodzi, jest trochę naiwne. No bo 
jakże - przecież to jest proste. W najmniejszym miastec"?:­
ku są sklepy, urzędy, instytucje itd. Ale Ł6dż XVI wieku, 
to nie miasteczko tego typu, jakie oglądamy nie.raz obecnie 
- to nawet nie jakiś przysłowiowy Grajdołek. Przecież 
mówiliśmy, że była to Łódź rolnicza. Co prawda żyła w 
Lodzi znaczna liczba rzemieślników - młynarzy, bednarzy, 
garncarzy, garbarzy, kowali, szewców, krawców itd, ale 
zajmowali się oni rzemiosłem raczej dorywczo. Rzemiosło 
stanowiło uboczny dochód rolnik;l, który, jak się to mówi, 
miał „fach" w ręku. 

Obca jest też na ogól Łodzi w tym czasie feudalna struk­
tura rzemio5ła, z jej hierarc'hią praktykantów, terminato­
rów, czeladników, mistrzów itp. Wypływało to najprawdo­
podobniej z faktu, że zawody przechodziły z ojca na syna 
- były jak gdyby zajęciem rodzinnym. 

Charakterystyczny jest fakt, że Lódź n:!e miała wśród 

rzemieślników ani jednego zduna. Pojawił 6ię on dopiero 
w spl~ach miejskich z roku 1620-1649. Kurne chaty miesz­
czan nie po&i.adały pieców- i, być może, dopiero pewien 
wzrost zamożności spowodował. że w okresie późniejszym 
zaczynają zaopatrywać swe mieszkania w dymniki i piece. 

Od dość dawna znane jest w Łodzi piwowarstwo. DO'ku. 
menty podają, że w r. 1534 L•tniało 6 karczem I czynny był 
jeden browar. Wprawdzie w roku 1572 miasto nawiedza 
pożar, który niewątpliwie wpływa na rozmiary produkcji, 
jednaik już w r. 1582 życie ulega normalizacji. 

Nie Wiadomo, czy Łódź posiadała w tym okresie goru:l­
nie, w każdym razie było trzech sprzedawców gorzałld. 

WYll'lika to być może z faktu, że w owym czasie bardziej 
roz-powszechnione było piwo niż wódk.a. 

Warto dodać, że prawo warzenia piwa posiadał każdy 
mieszczanin, je~ wniósł opłatę w wysokości 12 groszy. 
Trudnili się też oni domową produkcją piwa, która odgry­
wała dość zna-
czną rolę w ich 
życiu gospo­
darczym. Do­
kumenty wska­
zują, że ów­
cześni łodzia­
nie starali s.ę 
ochronić swoje 
piwo przed 
konkurencją z 
zewnątrz. Już 
w akcie erek­
cyjnym ratu­
sza, w roku 
1585 spisanym, 
wspomniano. że 
wolno będz .e 
w nim piwo 
łódzkie, a nie 
inne szynk o­
wać. Mieszcza­
nie uzyskuJą 
również prawo 
konfiskaty ob­
cego, nie w Ło­
dzi produko­
wanego piwa, 
jeśli sprzeda­
wane było na 
terenie miasta. 

Oto, czym się 
trudnili mie$z­
k:ańcy Łodzi 
ówczesnej. 

Łódź rolnirza i jej okolice. 
Map1ca ze zbiorów kartograficznych 
Archiwum Wojeu:ódi kiego w Łodzi • 
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Na oółce z książkami 

Ciekawe były dalsze losy 
„Dzienn ików" po śmierci że­
romsk.iego. Do wojny były one 
w posiadaniu rodziny pisarza. 
W okresie powstania warszaw-

. skiego zostały zdeponowane w 
Bibliotece Narodowej, skąd 
hitlerowcy - rabując skarby 
naszych bibliotek - wywieźli 
je do Austrii. Tam odnalazła 
je komisja radziecka, poszukp­
jąca zagrabionych dóbr kultu­
ry. W roku 1945 „D22lenniki" 
powróciły do Polski. Zapadła 
decyzja ogłoszenia ich d.ru­
kiem. ma, wyrai. l mściciel". 

Pamiętnik Żeromskiego nie 
daje, rzecz prosta, wizerunku 
człowieka o zdecydowanym jui 
l wyrobionym światopoglądzie, 

Kibic ma ełoę 

Opracowaniem wydanie kry­
tycznego zajął się Instytut Ba­
dań Literackich wespół z „Czy­
telnikiem". Zaplanowane są 

trzy duże tomy, które pom;esz­
czą całość dochowanego ręko­
pisu. W chwili obecnej ukazał 
się tom pierwszy,•) obsjmują­
cy pięć początkowych tomików 
rękopisu. Znajdujemy tu zwie­
rzenia pisarza od końca piątej 
klasy gimnazjalriej aż do chwi­
li. gdy wyszedł ze s".Y.oły i po 
raz pierwszy postawił stopą 

na warszawskim bruku. A więc 
jest to Żeromski między osiem­
nastym a dwudziestym dru­
gim 1·okiem życia. 

wodnika, marzenle o spra:w!e­
dllwości społecznej. Fakty z 
życia prywatnego, których 
prawdziwi\ ke>palnlą jm pa­
miętnik, uzupełniają obraz pl­
sarza~Jako człowieka od z.a.ra­
nla młodości - uspolecz:nlo­
nego. GimnaLista pragnie stu­
diować medycynę, lecz poważ­
na choroba nie pozwala mu 
&tanąć do egzaminu matural­
nego. Wyjeżdża z Kielc bez 
matury, a tym samym niemo­
że wstąpić na uniwersytet. Z 
konieczności wyb!ęra wetery­
na.rię, bo na to studium, z.resz­
tą nie cieszące się podówczas 
zbytnim szacunkiem, pri.yjmo­
wano bez świadectwa dojrza­
łości. 

Rozrvwkl umv słowe 
(176) 

Wldi.lmy tu przede wszyst­
kim proces wzrastania jego 
świadomości społecz.neJ, albo­
wiem pamiętnik jest nie tylko 
kroniką codziennych i nieco­
dziennych wydarzen z prywat­
nego życia prowincjonalnego 
gimnazisty, lecz również su­
mą doświadczeń społecznych 
chłonnego umysłu 1 wielkiego' 
serca. Wyszedłszy z podupad­
łej rodziny szlacheckiej, mło­
dy Żeromski buntuje się prze­
ciw swemu środowisku, czuje 
niepohamowaną odrazę do pa­
sożytniczej klasy ziemiańskiej 
i ostro formułuje swój sąd o 
niej: „Z zasady nie lubię 
szlachty ... Idę ja ścieżyną t:Jto­
pii, ale idę, bo iść muszę - coś 
odpycha mme od paniczów w 
modnych kamaszach, a nie u­
miejących mówić o niczym tak 
gładko i dobt:"ze, jak o kobie­
tach upadłych, koniach, kar­
tach i patriotyzmie - szla­
checkim". 

Z młodtleńct=\ §wleżo§„lą 
myśli i uczuć przeciwstawia 
sl.lachcie 1 burżuazji - lud 
polski, ldóry - jak już głosił 
Sciegienny, nie.raz wspomina­
ny na kartach pamiętnika -
dopiero musi sobie wywalozyć 
swą ojczyznę. W szczególności 
rozpaczliwy byt chłopa pol­
skiego budzi w Żeromskim o­
burzenie na obszarników. Gdy 
podczas wakacji, między klasą 
•iódmą a ósmą,'przyjął dla za­
robku stanowisko nauczyciela 
domowego w jednym :i oko­
licznych dworów, czytamy na­
stępujące słowa o niedoli sta­
rego wyrobnika wiejskiego 
pracującego przy 1zlamowa.niu 
stawów: „Cały dzień kopał 
rydlem w cuchnącym błocie i 
wrócił wlecrorem do głodnych 
dz.leci„ Eh, bollż serce, boli, 
patrząc . jak taki stary chłop 
odkrywa posrebrz.onlł wiekiem 
głowę i do kolan chyla się.„ 
Mnie to do wściekłości dopro­
wadza. Dwad:aieścla lat temu 
śpiewano: ,,Precz z tytułami -
książę l pani - to inaczy tyl­
ko tyle, co reepubllka." Dale• 
ko tobie do respublikl. kraju 
móJI" 

Równie ostro, jak krzywdę 
społeczną, widzi miody Żerom­
ski krzywdę narodową. te dwie 
po11tacie przemoc)' człowieka 

•) Stefan teromskl „Dzlennlld" 
Tom t . (1882-1886). - Z prac I.B.L. 
Przedmowa Andrzeja Wasilew­
•k\ego. „Czytelnik" 195S r, Str. 

t5a, 

Po pierwszych, częstokroć 
niezaradnych jeszcze za.pi&kach 
p\ątokluisty, Żeromski szybko 
udoskonala swój warsztat pi­
sarski, tak że „Dzienniki" czy­
tamy jak żywą, barwną po­
wieść. Będziemy z niecierpli­
wością czekali na dalsze tomy, 
które pozwolą nam powrócić 

do przerwanego wątku, tym 
ciekawszego, że jest to auten­
tyczny wątek życia tw6rcy ma­
rzenia o „szk4\nych domach" 
dla ludu polskiego. 

ADOLF SOWIRSKI 

W vkrt-ś\ankn 

Wyrazy, obJa~ntu 14ce z11acze„1e 
6 rysunków, należy wpisać w 
miejsc e kropek, a następnie T 
wyrazów tych trzeba wykroślll: 
litery, wchodzące w sklad slow'\ 
zilustrowanego w ramce. Ilo~ 
kropek oznacza Ilość liter, wcho 
dzących 'fi sktsd każdego po 
sr.czególnego słowa. Litery ni~· 
skreślone, czytane kolejno utwn 
rzą nazwls\<o stawnego polskiego 
uc:mnego. 

Ter m n narlsyłan1a roTwlązań -
f qrudnla br. 

ROZWIĄZANIE ZADAtł 

169. KOŁOBRZEG (Kolo, Brzeq). 
170. BAJ KAŁ - JA Bł.KA. 

Nagrody książkowe za prawi· 
dłowe rozwl11zanfe przynajmniej 
Jednego rozwiązania rozrywko­
wego wylosowały następujące o 
soby: 

1. W. Wiśnlawskl, Kutno, ul 
Łódzka 4 a. 

2. Edward Jaroszewski, wieś I 
pon ta Bed I no. 

3, Mirosław Królll<owslcł, t.ódt. 
ul. Limanowskiego 200. m. 4. 

4 . Stanisław Koza, ł:.ódż, Ul 
Drewnowska 9, m. 1. 

S, Stanisław t.oplńsl<I, poc:r:ta 
Wysoka Wielka, wieś Pa<'yna. 

6. Mleczysła'I" Szczepaniak, 
Łódt. ul. Lomżyńska 2:1. m. 15 

Pod redakcją mistrza klasy 111łęd1ynarodorei K. Makarczyka 
PAl'tTIA 

Grana 13. 11. br, w turnieju o 
mistrzostwo Polski w Krakowie 

Białe: Clejka 
Czarne: Sr.aple! 
1. d-4, d5 2 . Sf3, Sf8 3. 1!3, e6 4 

Sbd2, c5 5. c4, Sd 6. a3, cdl 
Blale zam ierzały wziąć p iona c:; 

I na.,ttpn!e ruc hami b4 1 Gb2 1·0 2 
wlnąć hetmańskiego gońca. 578 
piel kr1vtu j e plany przecfwnłha 

7. Sxcł4, eS a. Sxc8, be 9, cd, cd 
to. Gbs~. Gd7 11, Ha-4. Gd6 12 
b4, GxbSI 13. ttxb5, Hd71 

W ten sposób czarne proponuJ'l 
wygodną dla nich \<oticńwkę z na 
clsktem na o twartych liniach 1 
królem nie oddalonym od ceri· 
trum. Przeciwnik mo7.e uchyli~ 
się od tego wariantu. ale straci In 
ne ważne tempo I nie zapo ble!!nle 
wtar·gnffclu wte;.y na llnlę c. 

f 4. He2, 0-0 15. Gb2, Wfc8, f6. 
Sf3, Hf5 17. Ha6, Wc2 IO. 0-0, Wd8 
19. Wabi, Sq41 20. hl Sxf21 21. 
Sat. 

Na 2 l. wxr2 na.ąt11plłoby oczy. 
WIAl'le Wxf2 7. ~ro:'.bą Hxb l 

21„ .• Wd2 22. Sf3, Sxh31 
Czar r1e energ icznie wykorzy. 

:1tały pozycję at aku.ląrą l'\a 23. gh 
nasląpllohy Hg6+ l mat w :i po­
~unlectach . 

23. Kh 1, Wf21 

białe ; t.:1eika 

Pozycja po 23 posunięciu c2a r 
nych. 

24. Ha5, Ge7, 25. Hxa7. Hq6l 

Ter·az bi ałe nie mogą u 1·11:0 
wać się od mata albo w!el:och 
strat m a1 er·talnych Na Wgl nu 
stąp l po p rostu Sxii: I, na Wx r'.? 
czarne i:dohy wa !n obłe wi eże. 
26. ą-4. Hxq-41 27. Wxf2, S><f2-t 
28. Kh2, Hxf3 

I białe sit por!dały , 11;dyt 1rozl 
Si4+, Hr2+ 1 Hh:i mat. 

I 
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dziekan Wydz. Blotoglcznigo PWSP w Lodzi 

ciało od nieżywego, z.a.trzy. 
majmy się na następującym 
przykładzie. 

Nie było złodziei ... 
- To chyba i do mia­

sta nic mi nie sprzeda· 
cie? - wtrąciłe:n, przy. 
pominając sobie wczo­
rajszą r07.mowę. 

Wieczór świetlicowy 
przeciągnął slę prswie 
do północy. O pociągu 
powrotnym do Lodzi nie 
było już m<twy, sołtys 
skierował mnie więc na 
nocleg. Zapukalem do 
drzwi murowanego dom­
ku. 

- Nocleg? Hm, po 
prawdzie, to u nas nie 
ma gdzie - odrzekła 
rumiana gospodyni. -
Zresztą poc:zeKajcie, za 
pytam męża. 
Czekałem dtulszą 

chwilę. Wreszcie otwar­
ły się drzwi sąsiedniego 
pokoju. 

- No, może by się da­
ło coś wyliombmować -
powiedziała gospodyni 
- Tylko, że to będzi e 
kosztowało ..• 

- Trudno, zapłacę 
Chciałbym też kupie coś 
u was na kolację. 

- Kupić zawsze moż. 
na. Coś z nabiału l..'ZY 
może wędlinkę? 

- Wędlin.kę, 
świeia. 

jeśli 

- Swieia, świeżuteń­
ka. De>piero wczoraj bi· 
liśmy prosiaka. 
Popatrzyła na mnie u­

ważrue a stwierdziwszy 
widocznie, ze zasługuję 

na i.autanie, dodała: 
- Jest tet dobre .ma­

sełko i tłusty serek. Mo­
gę sprzedać panu do 
miasta. 

- A no, zobaczę. 
- Gdyby pan chciał. 

to i mąkę mam pierw 
sza klasa. Mełliśmy 
niedawno u Żnajomego 
młynarza. 
Byłem zaskoczony nie­

co handlowymi propozy­
cjami me j rozmówczyru 
Powiedziałem, że zdecy­
duję się jutro rano. 

Kiedy nazajutrz my 
łem się w kuchni, kici 
zapukał do drzwi. We­
szło dwóch młodych 
mężczyzn. 

- Czy wasz jest w do. 
mu? - zapytał jeden z 
nich gospodyni. 

- A co od niego chce­
cie? 

- A no, ~hcieliśmy 1 

nim pogadać o odsW· 
wach, bo przez was na 
sza gm ina nie może na 
dążyć za innymi. 

i odstawy - głos jej na­
bral płaczllwych akcen­
tów Z c-zego, ja się py· 
tam? Tri.y łwinlaki mi 
la~ padły, opłakałam 
je rzewnymi łl.Bml Mle­
ka ledwo 5tarcza dla 
mnie, stary pija tylko 
przy wielkim święcie. 
Żytko było liche, lichu­
teńkie, połowa idzie w 
otręby. Kartofle stonka 
zżarła, czarcie nasienie. 
Powiedzcie, obywatele, 
z czego ja mam odsta­
wiać? 

- Do miasta? A chy­
ba, że nie. Sly~zy pan 
przecież, że nie mam na· 
wet na odstawy. 

Nie było poż.aru. Nie 
okradli domu złodzieje 
a gospcx:la17e stali się w 
ciągu jednej nocy nę 

dzarzami. To dopiero 
zagadka! 

T.G. 

Dlaczego trudno się dodzwoni~„. 
rya. Bldstrup „Land og Folk" 

FRASZKI 

„Przodownik" 
W obrębie sweJ rromad1 ł lllł-!lłednlch wło$ek 
wodsi prym jako siewca.„ kłamliwych pogłosek. 

HORACY SAFRIN 

Kiepski remont 
Pokryło eternitem magaęn 1boźowY, 
lecz daleJ przeclekaJą deszcze przez dach noWY. 
7,myć rłowy brakorohom za rt'lnOllł partacki, 
r11ia1~ 1boża, niechże lepiej mokną łby laJdackfe, 

Na pewnego pisarza 

- A po co ma nadą ­
żać? - l.irytowala się 
gospodyni. - Ci.y na"Yl 
tak ile? Ciągle odstawy 

rowlalla dumnie: m o I c 1 y t e I n I e y, 
ma Ich kilku, faktycznie. nie przeczę. 
Nier trudno ml Ich będzie w tym mil'j~cu wyl!c1yó­
trzęcb: redaktor, korektor t zerer. 

BRONISl.A W CHĘClięS&I 

ale zawsze te same, które 
inajdujemy w przyrodzie. W 
ciele człowieka, zwierzęcia l.ib 
rośliny chemia odkrywa te sa­
me składniki, które znajdują 
się w powietrzu, wodzie lub 
w skor upie ziemskiej Nie ma 
•ównież innvch pierwiastków 
na Slońcu i w gwiu:dach. Nie 
decyduje więc o istocie życia 
sJ<ład chemiczny. 
Cóż jest więc istotą życia? 

DWA POGLĄDY 

Rv11z111n Bmdzl'ńl\.ki 

Przegląd wydarzeń 

w . przysłowiach 
Nowi ofensyw• wols\t trancu~klc:l\ "" 

V1etr1amfe załamała si ę. Rząd trsncuslt1 
poniósł klęsk~. 

To fakt 
Nie fałsz to, nie 
Niósł wilk -
Ponieśli l wUka. 

szpilka -
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Włochy t Jugosławia tocza spńr o obsZA r 

Triestu, podczas CdY St•ny Zjednoczone 
ustłuJ11 rozwiązać ugadntenie dla utrzyma· 
nla własnej pozycji. 

U nłcb 1prawa jasna 
Ora1 oczywista, 
że gdzie się dwóch kłóci -
Tam trzeci kon;ysta. 

• • • 
Rząo gen. l"raneo zawarł układ z rządem 

!'ltanów Zjednoczonych. 
Stara ta prawda się nie ~traca -
Wart Pac pałaca. a pala.o Paca. 

„ 

Jest rzeczą powszechni~ 
znaną, ie wszelki martw 
przedmiot n'[). skała Jub meta 
ulega pod wpl.ywem w arun 
ków zewnętrzn:;ch ciągłem 
niszczeniu. Nawet najtward 
sz.a skała ulegnie tnlaiczeni 
pod wpływem dzialania po 
wietna i wody. To samo sta· 
nie się po pewnym cza~.e J 

metalem. Wskutek nlszczą~gc 
działania otaczających warun, 
ków wymienione przedmiot 
stracą swe dotychczasow 
własności. Jeżeli dla przykl 
du weźmiemy granit lub k 
wałek żelaza. musimy ap<> 
trzec, że po pewnym czaalf 
granit zwietrzeje i przestan! 
być granitem, a żelazo prze, 
mieni si~ w rdze I &trac 
wszystkie swe w\aśdwoścJ 
dla których nazywaliśmy J 
żelazem. Chcąc, ażeby marł 
-przedmio t zachował swe wla 
c'wości, musimy odgrodzić 
od d"l.iałania otoczenia. 

Zupe\n\e inaczej .zachowu 
się żywe otganizmy. Dla ży 
niezbędnym )est ciągły zwi 
zek z otoczeniem Nie moż 
ryby odgrodzić od wC<ly I 

· rośliny odizolować od ty<; 
wszystkich czynn;ków, któ 
rych ona p<>\rzebuie do swe 
istnienia i które cnroie z 
toczenia. Na tym po\ega róż• 
nica między żywym organi 
mem i martwym przedmi1> 
tern. 

KIEDY USTAJE Ż!C\'E'! 

„Poeci, nućcie w kąt 
ezyz.nę, na śmietnik z 
knem i natchnieniem. 
chcemy prawdy, stokroć 
milsze bujne kłamstwo. 
tyka, U5trój społeczny, 
wolucja socjalna, kraj 
dzinny, człowieczeństwo 
nie wzbudzają w nas żad 

M• d ł • • k dreszczów. Nauka 1 
Ję zy ampą a zarow ą utraciły 5Wą aureolę. J. 

b 
kie działanie. wszelki 

( ajka) zja stały się jeżeli n pod 

Wstęp: W bajkach, wina, że nie świec._. Już rzane, to w każdy, ra 
jak wiecie, dzieją sie trzeci raz elektryflkują sporne". 1 · kł tak· nasz" w1"eś. Ostatni· raz Tak brzmi „or<>dill' n e rzeczy ntezwy e, ie, „ "' t 
których nigdy nle wi- w marcu zakładano kiego Allana s~e • 

I d . ,, toś I przewody, ale rrądu n1·e mieszczone we wrztŚnio zimy w rz.eczyw 1.S c . 
W bajkach wszystkie włączyli. Och, ile strat numerze reakcyjne.P r.>t 
Przedmioty posiadają dla wsi i dla państwa. „Combat". Bosquet nie neą11/1 ko 
niezwyk_łe właściwości bo przewody niszczeją, noścl istnienia poezp. lecz 
I nikt im tego nie mo- a mogłyby dawno lu- cza jej jedną. Jedy,,. funkc 
że zabronić, bo inaci.ej driom służyć. brylcowan1e klam•twa. „Czi 

b I b b 'k _ Ale ni·e służ• l ni~ a ulicy", fal< ekresra sa meqo 
bajka nie Y B Y BJ ·ą. " b1e Bosquet - praąn•e byt 
I dlatego nie di.iwcie będą, możesz ml wie- kiwanym, wyciąo• rece do 
się, :7.e w naszej bajce rzyć. Chociaż gospoda- stwa, l<tóre niądy "'" próbu~ 

Ó k pł la rze inte~"eniowali w śladował prawdy. d o kl""' 
~.ar W a acze, S m- '"' ktOre nie wyznacza t adnrc 
pa naftowa się chwalL komitecie partii W Kut- n1ostych celów i n•• c hce li~ 

- I cóż ty jesteś przy nie. Chociat prosili w czą utyteczną", 
mnie. ty pusta bańko gmlnie. Wiesz co im w I W podobny SPQt!ób 1 

• 
szklana - mówiła lam- gminie powiedz.Lał se- dajn! pisarczykowie VII Fr ' 
pa naftowa do żarówki kretarz: jak założą spół- cjl chcą zatruć d!llt' •~ .~· 
wiszącej w chacie Szym- dzielnię to l światło bę- narodu, chcą odwródć f •"' 

czaka we wsi Malina, dzie. i umysły milionów frai 'I' 
pow. Kutno. - Och, z.adżwięezała zów od walki o J1JkńJ_. 0 . 'ii-

- Wisisz u sufitu od żarówka - jak można mokrację, o woJno$ć l ru ' 
wczesnej wiosny 1 tył- tak mówić, przecież to wisłość. 
ko muchy po tobie cho- jest nacisk admin~tra• Próżne to Jednak nadi;u 
dzą. I plączesz łzami z cyJny, rospodarze mu- Płoi;nienm pDtti francusc 
kurzu. I patrzysz na szą sami przemyśleć rogardą odrzucają ohJ 
mnie z zazdrością. A pa- sprawę spółdzielni, ale „wezwania" imperial:s' 
miętasz, jak się chwa- to nie ma nic wspólne- nych rajfur6w. Lud t ra 
liłaś, jak nos pod pułap go ze światłem... czerpie mot I siłę z. n.ek 
zadzierałaś i ani spoj- - Może l nie ma, ale nych wierSZY swych pee 
rzeć na mnie nie chc!a- je świecę a ty nle. za- W jedDym ~ ostatn!cb. 
łaś. Mówiłaś wtedy: ty mruczała lampa i tak merów francuskiego P 
Jesteś &traszydlo, ciebie mocno zaświeciła, 1e at „Europe~ po§wiecon_ 
trzeba wyrzucić, 8 ja je- zaci.ęła kopcić. Eluardowi, obok IVYµow 
stem ślici.na żarówecz- Halina Szymczakówna ludzi pióra zamieszczono 
k.a elektryc:zne, 0 mnie odrabiała właśnie lekcje niei liczne listy robotn 
Brzechwa pisze wier- I na zeszyt zaczęły jej francuskich: 

Sze' J
·a dam ludziom na spadać aadze, plamiąc „Pau1 E11,ard fest na8s1zym 

b k H . k tit p•ul• roll otnlcy z zer! 
wsi prawdz.lwe światlo, lale artki. alm 11 Jeq;; wspaniała wiersze to 
oszczędzę im czas. zdro- rozpłakała się I spojrza- ..,aszeqo narodu n•sza broń 

ła na żarówkę. ~riel• ns lepszą przyszloś~ 
wie, ulatwit; pracę.„ 0 h . ć z:k ł'dziemy wałczyli o 1epsze dl 

- Nie znęcaj aię nade - c ' zar wec 0 • 1 d 1coścl dla naueqo ~l 
mn• _ z.abrz..,.,.7 ala ci- k iedy ty zaświecisz? .fa rwa11<a', to wypelnlen•t 

„ "~ ' mentu wlellcleqo poety. Je 
cho i płaczliwie żarówka wg llst11 Ił. Szymczak • rzenla, Jeąo nadil•I• wciel 
u sufitu. To nie moja oprac ZUK tyci•" . ' J • 


